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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

Przedpłata w y n o s i :
W MIEJSCU k w arta ln ie ............................ 4 złr. 50 ct.

miesięcznie..............................1 „ 50 >
Z p r z e s y p  pocztow ą:

Miesięcznie w kraj- • • •. • • . 2  złr. — et-
i w Monarchii austro-węgierskiej 

g I do Prus i Niemiec . . . .
-  I „ F ra n c j i ................................

„ Belgii i Szwaicarji . .
Wioch, Turcji iksięstw Nadd.

„ S e r b j i ......................................'
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 

Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 17*-

po 7 rfr- 
50 et.

Przedpłatę i ogłoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazit;- Nandow.“ 
u lica  K opern ika  liczua  5 .— Ogłoszenia w F aryżu 
przyjmuje w 'łącznie d a  „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Kue des Saints- eres 81, P aris; w Wiedniu Otto Maass 
(Haasenstein & Yagler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
p lik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, Riemergasse 
13. Rudolf Mossb, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R e k la m y  w  r a b r y e e  „ N a d e s ł a n a 11 2 0  ot. 

o d  w lo re z a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„Gazety N a r o d o w e j "

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

w e  L w o w i e :

18 złr.
9

4 złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct.

rocznie . .
półrocznie .

kwartalnie . . . •
miesięcznie . . • •

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

k w a rta ln ie  6 złr
m i e s i ę c z n i e ................................. 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
n a r c h j i  Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na W  nagłówku (Gazety N arodow ej.

W raz z przedpłatą można przesyłać
n^leżytość na „Szkice wschodnie* Władysła
Ma D u n i n a ,  bodące odbitką obu prac tego 
autora drukowanych w odcinku G azety Naro­
dowej p. t .  „Dunaj i Bałkan11 i „Rum unia.“

Cena jednego egzemplarza 1 złr. z prze­
syłką pocztową 1 złr. 10 ct.

L w ó w  dnia 4. października.

C e s a r z o w a  E l ż b i e t a  p rzes ła ła  p a- 
p i e ż o w i kosztowną tya rę  jako  upom inek ju b i ­
leuszowy.

Z P ra g i  donoszą, że w S e m i lu , m a ją tku  
swoim m ia l  wczoraj dr. R i e g e r  na bankiecie 
mową do tam te jszych  obywateli, w której podniósł, 
że czescy posłowie u trzy m ają  godność narodową, 
a  gdyby przyszło im nawet przejść do opozycji, 
będą  prowadzili walkę z całą  stanowczością.

Półurzędowo donoszą z Berlina, że według 
przepisów ustawy o k o l o n i z a c j i  n iemieckiej 
w Poznańskiem z 26. k w ie tn ia  1886. złoży rząd 
p ruski na  najbliższej sesji se jm u sprawozdanie ro­
czne z postępów kolonizacji; sprawozdanie będzie 
obszerniejsze niż przeszłoroczne i ma skonstatować 
dotychczasowy k o r ty s tn y  dla germ an izac j i  p rze ­
bieg.

Zjazd C r i s p i e g o  z k s .  B i s m a r k i e m  
urządzony był z całym dyplomatycznym aparatem . 
Crispi p rzyby ł z dwoma sekre tarzam i,  Dolam be- 
n im  i P isan idossą ;  w towarzystwie jego przybył 
też n iem ieck i sekre tarz  s tanu spraw zagranicznych, 
h r .  H e rb e r t  B ism ark , prawa ręk a  i jedyny powier­
n ik  kanc le rza .  N astępn ie  przyzwany zosta ł z Ber­
l ina  am basador  włoski de Lauuay. Czy niemiecki 
radca  legacyjuy ,  h r .  P ourta les  już przed H e r b e r ­
tem  B ism ark iem  baw ił  w F r ie d r ich sru h e ,  czy 
i  n im  p rzybył,  nie można się domyśleć z te le ­
gram ów.

P oby t Crispiego w F ried richsruhe  by l krótki 
—  od wieczora d. 1. bm. do wczoraj godz. 8. r a ­
no. Widocznie wszystko było już w szczegółach 
naprzód  ułożone, i szło ty lko o osta teczne spara -  
f o ^a n ie  układów. Treść tych układów je s t  dotych­
czas ta jem n icą .  D zienniki popisują się sam em i 
tylko domysłami, z k tórych jednem u  już  stanowczo 
zaprzeczyła  Riform a, organ Crispiego, mianowicie 
jakoby  ta m  szło o umowę w sprawie watykańskiej.  
Mimo to pogłoska dotycząca nie ucicha. I  ta k  do­
niósł Obsercateur francais , m ający podobno s to­
sunki z W ntykanem , że ks. B ism ark  już  w ystąpił 
z dokładnym  program em  pośrednictwa między 
W łochami a "Watykanem, i że dlatego właśnie 
udał  się Crispi do F ried richsruhe .

W e d łu g  Timesa  układy w F r ied r ichsruhe  o- 
b e j m u j ą : 1) odszkodowanie Włoch za ewentualne 
posunięcie się A us tr j i  do S a lo n ik i ; 2) powiększe­
nie wpływu włoskiego na morzu Ś ró d z ie m n e m ; 
3) kw est ję  watykańską .

Zdaniem  dzienniKÓw berlińsk ich ,  obecność 
urzędników na zjeździe u tw ierdza w tern przeko­
naniu , że chodzi o jakąś  pisemna ugodę. S tosu­
nek  do W atykann  niem a być poruszony, a n a to ­
m ias t  będą wzięte pod obrady ważne sprawy han-  
dlowo-polityczne trzech  państw.

Rodzina Buchłiolców.
Szkice z życia Niemców,

podług Juliusza Stindego.

P ism a  włoskie pochwalają jednom yśln ie  po­
dróż Crispiego, głównie z tego względu, że przez 
nią W locuy  dojdą do powagi równoznacznego czyn­
nika w alians ie  pó łnocnym ; kraj pok łada  zau fa ­
nie w charak te rze  Crispiego. Italia  nadto wyraża 
jeszcze przypuszczenie, że przyczyną spotkania 
je s t  zam iar  wyrównania aus tro-w losk ich  interesów 
na Wschodzie.

Zdaniem Tempsa po zjeździe Crispiego z 
B ism ark iem  nas tąp ią  ważne wypadki. Crispi m ia l 
oświadczyć, iż bez kom pensaty  nie może popierać 
polityki aus tr jack ie j  i za wierny alians żąda w spar­
cia Niemiec w polityce ekspanzywnej W ioch w 
kierunku E g ip tu ,  Trypolidy  i Albanii.

Z W iedn ia  donoszą ; „Podróż Crispiego ko­
m entu ją  tu ta j w ten sposób, iż ks. B i s m a r k  
s ta ra  się osta tecznie do skutku  doprowadzić po­
czwórne przym ierze Niemiec, A ustr j i ,  W łoch  i 
Anglii. P ierwotnie byl zam iar  urządzenia zjazdu 
w F r ied richsruhe  trzech kanclerzy ,  tj. B ismarka, 
Kalnokiego i Crispiego, a ty lko później z obawy 
przed wywołaniem zbytniego rozgłosu prosił ks. 
B ismark kolegów, aby go pojedynczo odwidzili."

Pester Llyod  pisze, ze spotkanie Crispiego 
z B ism arkiem  je s t  fak tem , z k tórym  godzą się 
zupełn ie  wszystkie decydujące sfery m o n a rc h i i ; 
t ró jprzym ierze  onieśmieli żywioły niespokojne 
(tj. Rosję).

W  ogóle, mim o że treść  układów w F r ie ­
d richsruhe nie je s t  jeszcze wiadomą, sam już  
zjazd przyjęto bardzo sym patycznie  w Berlinie ,  
W iedniu, Rzym ie i Londynie. W  prasie f rancu ­
skiej objawia się pewne zamięszanie. Głosy p ism  
petersburskich  jeszcze nie są wiadome.

Z P a ry ża  donoszą, że Intransigeanł otwo­
rzył z 1200 fr. subskrypcję dla wdowy po za­
s trzelonym na granicy n iemieckie j naganiaczu  
B r  i g n o n i e, ażeby „n iem iecka ja łm użna"  mogła 
być odrzuconą gdyż krew zamordowanego wyma­
ga innego wynagrodzenia.

Dzienniki londyńskie o trzym ują  z D ublina  
wiadomości, świadczące o m sus ta jącem  w zburze­
niu w l r l a n d j i .  Organ stronnic tw a narodowego 
United Ireland  m niem a, że oporu b iernego nic 
nie ziarnin i że zgrom adzenia ,  mimo wszelkich 
zakazów odbywać się będą, a w końce oświadcza, 
że mimo prowokacji, ludność nie da się popchnąć 
do wojny domowej.

W  połowie b. m . rozpocznie się w P e t e r s ­
b u r g u  p r o c e s  przeciw 17 oficerom i szlachci 
com oskarżonym o know ania  n ihilistyczne. Główni 
oskarżeni s ą : oficer a r ty le r j i  Mohr i oficer m a ry ­
nark i KołodkowBki.

W  spraw ie p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j  w e  
F r a n c j :  o trzym uje  D aily News od swego pe 
te rsbnrsk iego  korespondenta  następujący  te leg ram . 
„Dowiedziałem się ze źródła warogodnego , że się 
w Par.yżn układy o pożyczkę m il ia rda  frankót, nie 
powiodły. Rosja zam ierza  nawiązać nowe układy 
w P aryżu  o pożyczkę 4 0 0  milionów franków*.

Z P e te rsb u rg a  donoszą, że wypracowany 
przez m in is tra  Delianowa projekt ustawy, m ającej 
na celu pow strzym anie  n a t ł o k u  w w y ż ­
s z y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h ,  m a za­
pewnioną ap roba tę  carską.  Nowa t a  us taw a posta­
nawia, iż uzyskane wyższe wykształcenie nie n a ­
daje nik imu jag ichś p rerogatyw  szczególniejszych 
i każ ly ,  kto poświęca się służbie państwowej, m a 
bez względu na wyższy lub niższy stopień swego 
wykształcenia przejść wszystkie stopnie czyno*

żna tego wyniku wyborów uważać za sztuczny wy­
twór presji rządowej. W łaśn ie  m in is te rs two Gara-  
szanina w osta tn ich  czasach t rzym ało  się tylko 
ta k iem i sz tu cz k am i teroryzowaniem wyborców i 
bezwzględnem gnębieniem  opozycji. A le sztuczki 
takie,  pomim o krwaw ego Nikoly K res ticza ,  nie 
mogły  w strzym ać wzrostu stronnictwa radykalnego 
w k ra ju .  W ojna z B n łgar ją  była ostatnią z tak ich  
sztuczek, by łą  próbą u trzym an ia  absolutyzmu we­
wnętrznego za pomocą dywersji zewnętrznej.  K lę ­
ska pod Śliwnicą była dobrodziejstwem dla kon­
sty tucyjnego rozwoju Serbii, bo z łam a ła  „pańską* 
pychę króla M ilana.

Mimo że na  czele nowego m in is te rs tw a  s ta ­
nął Risticz, panam i sy tuacj i  w k ra ju  są rady kały, 
k tórzy  w nowej skupczy; ie m a ją  90 głosów prze­
ciw 44 liberałom , s tronnikom  R tsticza .  Lecz libc- 
ra ły  i rad y k a ły  serbscy godzą się w jednym 
punkcie —  w konieczności polityki słowiańskiej, 
a więc bardziej rosyjskiej,  niż austrjackiej .  Nowe 
wybory, to  w yraźny znak, że S erb ia  d la wpływu 
anstrjackiego je s t  dziś prawie znpełnie s traconą. 
S m utna  rzecz, że w łaśn ie  pod sz tan d a re m  polityki 
słowiańskiej a nie pod skrzyd łam i wpływu konsty­
tucyjnej A u s tr j i  odbywa się obecnie p rzeksz ta ł­
cenie konstytucji serbskiej w Kierunku ukró­
cenia absolutyzmu króla i jego m inistrów, zabez­
pieczenia trwalszych podstaw osobistej wolności 
obywateli, niż to dotychczas m iało miejsce."

Lecz nietylko D. Ztg., powszechnie uważają 
wynik wyborów do skupczyny jako niekorzystny dla 
Risticza , i niewiele m a  to pomoże, że rząd  mia­
nuje od siebie 52 członków sknpezyny. R adykały  
niezawodnie zażądają, aby Risticz mianował także 
radykałów . Zresztą rząd Risticza dopnszczał się 
przy obecnych wyDorach malwersacyj,  prawdziwie 
p rzeraża jących  —  postępowcy są zgnieceni, ale 
nie są pokonani.

Z B e l g r a d u  donoszą, że ped naciskiem 
radykałów, Towarzystwo dla monopolu ty tonio­
wego wyaala wszystkich urzędników, którzy m ają  
do czynienia z publicznością a nie znają języka
c a r h a k i a r r n .

W  A tenach  utworzył się klub dla prepago- 
w rn la  związku państw  bałkańskich .  J e d e n  z wię­
cej wpływowych członków tego klubu, Leonidas 
Bułgaris ,  napisał w tym  przedmiocie lis t  do wice­
p rezydenta  ostatniego sobrania bułgarskiego, Za- 
char jasza  Stojanowa, rozwijający m yśl takiego 
związku i wykazujący korzyści d la  każdego z 
państw, partycypujących w związku. N a  to otrzy­
m a ł  B u łgar is  pełną  en tuz jazm u  odpowiedź od 
Stojanowa, w któraj on powiada między in n e m i:  
„Cała in te ligencja  B u łgar j i  j e s t  przeświadczoną, 
że państwa bałkańsk ie  G recja ,  Rnm unia ,  Bułgarja,  
S erb ia  a naw et T urc ja  nie mogą inaczej zapewnić 
sobie bytu, ja k  tylko przez podanie sobie ręai 
b ra te rsk ie j  Inaczej bowiem państw a te  prędzej 
czy później po kolei u legną swym potężnym cy­
wilizowanym sąsiadom , k tórzy pod płaszczykiem 
cywilizacji i postępu pożarli już wiele narodów 
i nie przes ta ją  dalej pożerać".

W  Bułgar ji  oddawna już  noszą się z myślą 
utworzenia ligi bałkańskiej,  choćby pod prezy- 
dencją T u re j i ,  bez której l iga ta  trw ale  ostaćby 
się nie mogła.

Times o f Ind ia  ogiasza te leg ram  z Lahore, 
k tó ry  donosi, że e m i r  A f g a n i s t a n u  do- 
tKnięty je s t  c ie rp ien iam i renm atycznem i,  które 
zaatakowały także żołądek bardzo niebezpiecznie .—  
W e d łu g  depesz , z Gńazni, zaszła 17. w iześnia 
potyczka pod M a t u r ,  w której poległ M abwika,  
pułkownik em ira.

wnicze.

J a k  Nowoje W remia  donosi, synod peters­
burski zajmuje się proj.oktem utworzenia w Rosji 
c z e s k i e j  g m i n y  p r a w o s ł a w n e j .  Z ara ­
zem synod rozstrzyga kwestję wprowadzenia j ę ­
zyka czeskiego do nabożeństwa w cerkwiach ko- 
lonij czeskich. J e s t to  zapewne tylko bąk  puszczo­
ny um yśln ie  dla u śm ierzen ia  Czechów, którzy 
gorzko u ty sku ją ,  że ich rząd rosyjski rusyfikuje. 
Zresztą mało je a t  obecnie kolonistów czeskich 
w Rosji —  pouciekali napowrót do Czech.

(Ciąg dalszy.)

Za moich czasów był ta k i  zwyczaj,  że p rzy­
jac ió łk i  panny  młodej zbierały  się u niej i pom a­
g ały  je j  do szycia ślubnej sukienki.  Każda zro­
b iła  bodaj k ilka  ściegów obrąbku, lub co je j  
jeszcze do uszycia zostawiono, ażeby tern okazać 
tw o ją  miłość. Zwyczaj ten  byl bardzo p ię tn y m ,  
gdy*, z ślubną sukienką łączy ła  się wówczas myśl,  
że pracowały nad nią ręce przy jació łek ,  których 
grono jedna  z nich porzuca, i m ia ł  o ś  w sobie 
z przygotowań do ak tu  bolesnej ofiary. Gdym o 
tem  Karolowi wspomniała, czynił  m i wyrzuty, że 
grzebię zbyt sen tym enta ln ie  w swoich uczuciach, 
z a m ia s t  się postarać, ażeby m a ła  ta  uroczystość 
pożegualna wesoło w ypadła .  N ie dziwię się tem n,  
gdyż co m a tk a  to m« ojciec, i co on w ogóle wie 
o M olocha 1

W yznaję ,  że gdy się po południu zebrały 
dziewczęta, m iłym  i wcale wesołym był m i ich 
widok. W  pośrodku pokojn, zwróciwszy się ku 
oknom, utworzyły z krzeseł półkole, gdzie zasia­
dły te  s  n ic h ,  które szyły rozpostar tą  między 
niem i a  b ia łą  j a k  śnieg ś lubną suknię. Inne  usa-

W iedeńska D eutsche Ztg. podaje ciekawy 
pogląd na wynik w y b o r ó w  w S e r b i i .  Ani 
jeden  s tronn ik  byłego m in is tra  G araszanina uie 
został wybrany do nowej skupczyny; naród serbski 
wydał tym  sposobem wyrok, potępiający politykę 
rządu se rb s t ie g o  z ostatnich la t  sześciu. „N ie  mo

do w iły  się, gdzie było można, i za ję ły  się rozma- 
i tem i robotam i ręcznem i,  a świegotały bez końca, 
podczas gdy j a  k rąży łam  między n iem i z im b ry ­
czkami kawy i koszykiem ciast.

Cóż to za rozkosz widzieć te  młode stworze­
nia tak  razem  w milej zgodzie 1 Zdaje ci się, ja k  
gdybyś szedł w dzień w.osenny przez las, m iędzy 
drzewa, które idę dopiero co świeżutkim liściem 
okryły, podczas gdy słońce p rzep la ta  je  zlotemi 
p ro m ie n iam i ,  a p taszk i  skaczą po gałązkach, 
ćw ierkając bez końca. Zapom niałam  zupełnie, że 
moja m e try k a  dobrze jnż pożółkła, i za czep i t łam  
te  m łode stworzeńka, śm ia łam  się z n iem i i ża r­
tow ałam , ja k  gdybym  była ich rówieśniczką. 
A ja k że  one były czu łem i d l a E m m i !  J e d n a  t rzy ­
m a ła  ją  ciągle w pół, a czasem dwie naraz, i ca­
łowały i patrzyły jej t a k  serdecznie w oczy, jak -  
gdyby były rodzonem i siostrami.

—  J a k  tn rkaw eczki —  pom yślałam  w du ­
szy —  i na  to urocze s tadko tu rkaw ek  w padną  
ja s trzęb ie  i zamącą ich pokój...

Doktor p rzysła ł wprawdzie piękny to r t  orze­
chowy dla „współpracowniczek ślubnoj sukni" ,  ale 
mnie nie zalepi n ik t  oczn to r ta m i ;  patrzę  j a  g łę ­
biej i widzę, że to egoista, gdyz inaczej n ie sp rze­
ciwiałby m i się w wielu rzeczach, k tó re  uważam 
za niezbędne dla dobra mojego dziecka. Nie chce 
naw e t  odbyć podróży poślnbnej,  gdyż, ja k  tw ierdzi 
m e może porzucać swych pacjentów. Niedo­
rzeczność !

Gdy suknia by ła  gotowa, m nsia la  ją  E m m i 
spróbować. Ach, jakże  uroczo wyglądała, g«ly

S p r a w a  b u ł g a r s k a .
Sofijski korespondent „A jencj i  H ayesa"  roz­

m aw ia ł  z członkam i rządu bu łgarsk iego , którzy 
oświadczyli, iż nie mogą przyjmować żadnego roz­
kazu od m ocarstw , natom iast  rząd je s t  skłonny 
do u s łuchan ia  rad. F.ząd pod żadnym  warunkiem 
nie poświęci księcia F erd y n an d a  i wszelkim  po­
dobnym żądaniom  postawi opór. Rząd spodziewa 
się, iż sprawa przeciągnie się do wiosny a rozwią­
zanie je j  nas tąpi gdzieindzie j,  nie w Bułgar j i .

M ająca  stosnnki z rządowem i sferam i b e r -  
l ińskiem i Magdeburger Ztg. pisze : „W szelkie po­
zory przem awiają za tem  że dyplom acja  długo 
jeszcze krążyć będzie około księstw a Bułgarskiego, 
aż cię w końcu, choeb j a n iechęcią, pogodzi z czy­
nam i dokonanem u Los B n łgar j i ,  ja k  spoczywał 
dotąd w rękach  Bułgarów sam ych , t a r  i nadal 
w nich spoczywać będzie. Tylko z wewnątrz mo­
głoby nas tąp ić  podkopanie podstaw dobrego s tann 
rzeczy. Chociaż więc ni« je s t  zbyt pocieszająeem, 
że ten  i ów z mężów, którzy unię sprowadzili i 
bronili jej pod Śliwnicą, usuwa się od grona, two­
rzącego dziś sk ład  rządu bu łgarsk iego , nie nka- 
znją się je d n ak  dotąd żadne ważne oznaki, ażeby 
znaczniejsza ja k aś  f rakc ja  bu łga rska  chciała z d ra ­
dzić swą ojczyznę i wzniecić powstanie."

Z Sofii doniszą : Cankow, ba wiący w K on­
stantynopolu , wezwał zarząd kom itetu  opozycyjne 
go, aby się w strzym ać od wyborn do sobrania , 
bo sam  udzia ł  w wyborach byłby n ie jako m llczą- 
cem  uznaniem księcia i jego rządu.

Po ukończenin wyborów zaprowadzony zo­
s tan ie  zuowu stan  oblężenia. Rząd o trzy m ał wia- 
dom ośi, i e  em igranci gotują na dzień wyborów 
niepokoje, i zarządził  ścisłe strzeżenie granicy. 
K  Bukareszcie czuwa rząd piluie nad b u łg a rsk i­

m i w ychodźcam i i wydalił świeżo kilkn  czyn- 
n ie jszych emigrantów .

Wybór do Rady państwa z Izby han­
dlowej lwowskiej.

W czoraj zdecydowała się spraw a wyboru 
posła do R ady  państwa z Izby handlowej lwcw. 
skiej. Gdy na wezwanie telegraficzne Izby  dał p. 
T .  Romanowicz te legraficzną odpowiedź, że w r a ­
zie wyboru nie mógłby żadną m iarą  m anda tu  po­
selskiego przyjąć, zaprosiła  Izba wczoraj wieczo­
rem  czterech pozostałych k a n d y d a tó w : pp. dr. 
E m ila  Byka, s e k re ta rza  Izby Bodyńskiego, p. St. 
Niemczynowskiego i p. Tadeusza Rutowskiego, 
ażeby zechcieli przed gronem członków Izby się 
jawić i poglądy swe polityczne wynurzyć.

Jn io ż ,  pod przewodnictwem p. J a c z e w ­
s k i e g o ,  odbyło się zgromadzenie poufne, w k tó-  
rem  wzięło udzia ł dwudziestu k ilku  członków Izby  
i w ym ienieni kandydaci.

P ierw szy  zabrał glos p. B o d y ń s k i .  P o ­
wołując się na obopólną znajomość, czul się zwol­
nionym od s taw ian ia  programu. P racu jąc  przez 
25 la t  w Izbie, odczuwa i zna je j  potrzeby i gdy­
by został de lega tem , bronić ich będzie gorliwie.

N astępnie dr. B y k  o z n a jm i ł ,  że um ie  i 
potrafi brać udział w narodowej pracy, chociaż 
pewien dziennik odmów.ł m u tych zalet. Z wa­
żnych atoli powodów kandyda tu rę  swą cofa i nie 
myśli nbiegać się o m andat.

P an  N i e m c z y n o w s k i  oświadczył, że 
uważa za swój obowiązek kandydować. Zapewnia, 
że m a  dość chęci no pracy, wytrwałości i wiedzy 
w zakresie  przem ysłow ym . W razie wyborn, za­
ją łby  s ię -w yłącznic  in te rp re tac ją  ustawy przem y­
słowej, dostaw ami dla wojska i wyjednaniem do­
wodu uzdolnienia w przem yśle  knpieckim .

W końcu zabrał g łos  dr. R  u t  o w s k i. Nie 
szukając chluby w te m  co robił  i robi,  bo uważa 
to  za swój obowiązek, wym ienił  ten  kandyda t 
zgrom adzonym  pokrótce, że całe swoje życie do­
tychczas poświęcał badaniom i pracom ekonom i­
cznym. S ta r a ł  się p rzedew szystk iem  wykształc ić  
fachowo w ty m  k ierunku  i badać osobiście sto­
sunki ekonomiczne w innych k rc jach  europejskich, 
nas tęonie  pracował p iórem w p ism ach  Muzeum  
i Reformie, podnosząc żywotna sprawy krajowe 
w zakresie ekonomicznym, bo je s t  tego przeko­
nania, że ca la  nasza przyszłość zawisła od po­
tężnego odrodzenia ekonomicznego. P ra c e  te  zwró­
ciły na s iebie uwagę śp. m a rsza łka  Zyblikiewicza

w zakłopotaniu, a przecież prom ieniejąca  radością, 
weszła do pokoju i Przechodzi to wszelkie pojęcie 
i chyba tylko vyma!owaćby można. Żadna z dzie­
wcząt nie zb l iża ła  się ku n i e j ; zdaleka ty lko po­
dziwiały ją  w n iem ym  zachwycie. Bett i  jedynie 
wzięła ją  w objęcia i p rzy tu liła  głowę ze sm u t­
k iem  do je j  tw arzy .

Czy m yśla ła  jeszcze o E m ilu  B erg fe ldz ie?  
N iepodobna było pytać ją  o to, ale gdyby które 
z Bergfeldów s tanęło  było naówezas przedem ną 
n a  dlngość ręki,  to nie wiem coby się było stało...

Lecz B e tt i  m a  silny cha rak te r .
— Czyż siostrzyczka moja nie je s t  przecu­

d n a ?  —  zapyta ła ,  zwracając się ku  przyjaciółkom.

P osypał się g rad  pochwał na cześć sukni, 
k tó rą  uznano za nadziem ską. T ym czasem  nie s u ­
knia  to, ale E m m i  m ia ła  wyraz zaiste  nadziem ski.  
B y ła  ta k  piękną ja k  inne wszystkie razem , a ra ­
czej jeszcze trochę  piękniejszą.

Gdy się  zmierzchało, wszedł doktor. E m m i,  
z k tórej już  dawno suknię ś lnbną zdjęto, była 
w siódm em niebie, gdy pod rękę  z narzeczonym 
przechodziła  od jednej grupy przyjació łek  do d ru ­
giej. Przyznać muszę, i® doktor  wybornie zdał 
egzam ina, k tó rem u  poddawały g0 k ry tykujące  
oczka ty lu  dziewcząt. W idać było, że m a  nie 
m ają  nic do zarzucenia. Tylko  A m anda  Kuleke 
r ze k ła  głośno, że nie radaby  mieć doktora za 
m ęża ,  bo gdy pacjenci g° ż ą d a j ą ,  m usi odcho­
dzić. a  to wcale niemiło. R z e k ła m  jej na to, że 
nieść pomoc cierpiącymi to zawód bardzo szla-

dr. Rutowskr został powołany do W ydzia łu  k ra ­
jowego na nacze ln ika bióra d la  s ta ty s ty k i  p rz e ­
m ysłu , oraz do współdz ia łan ia  w krajowej Radzie 
d la  spraw przemysłowych. Stworzenie stałego fun ­
duszu przemysłowego i wydanie ustawy o u lgach 
podatkowych dla nowo powstających przedsiębiorstw, 
to w znacznej części zasługa p. RutoaBkiego, któ­
ry wytworzenie silnego mieszczaństwa polskiego 
uważa za w arunek pom yślnej przyszłości ojczyzny.

D r. Rntowski s ta ra  się jednak  nie popadać 
w jednostronność; hroni spraw krajowych w całej 
sferze ekonomicznej, w zakresie rolnictwa, handlu 
i p rzem yśla  i sznka d la nich oparcia  na grancie 
h is to rycznym  i s ta tystycznym . Liczne prace jego 
s ta tystyczne,  które wchodzą w specjalności, jakich  
dotąd nie dotykano, są tego dowodem. K an d y d a t  
m a am bicję p racowania w swojej fachowej sferze 
na stanowisku politycznym i d la tego o m andat 
się ubiega. Chce pracować gorliwie nie na to, aby 
błyszczeć, lecz aby coś zrobić. Broniłby interesów 
k ra ju  w Kole i w Izbie, walczyłby z całą ża r l i­
wością o prawa nasze, o autonomię, o dobrze zro-

chetny, a niewątpliwie sz lachetn iejszy , niż rozle­
wać truciznę między ludzi.  M iała za swoje. T rz e ­
ba bowiem wiedzieć, że Eulekowie m a ją  fabrykę 
rosolisów.

Później nadeszli wujcio F ryc ,  pan K lem es 
i ca ły  szereg młodych ludzi,  k tórzy  byli braćm i 
lub kuzynam i dziewcząt. Aż do kolacji  bawiono 
się w różne gry  towarzyskie, przyczem doktor 
musiał dać najwięcej fantów, gdyż m ia ł bezH- 
s tannie jak ieś  konszachty z E m m i i na  grę nie 
uważał.  Ja k że śm y  się ubawiły  gdy go skazywano 
na najdziwaczniejsze kary ,  a jtfcże się skrobał, 
gdy m osia ł „wpadać w s tn d n ię 11 i dopóty w niej 
klęczał,  dopóki go E m m i nie wybawiła. Uciechy 
było co niem iara .  I anu Kleinesowi, który w ynaj­
dywał zawsze jak ieś  kary  z pocałunkam i, nie d a ­
wano w końcu już  nic do sądzenia. T en  czło­
wiek, pomimo całego swojego humoru, zdaje się 
doprawdy zapominać czasem , gdzie się znajduje .

Po kołacji rozpoczęły się tańce. W i jc io  
F ry c  zamówił s trze la jące  cukierk i  z papierowemi 
kostium am i i ta k  zakręcił, że doktorowi dostał 
się kapelnsz w form ie ogromnego pantofla, z cze­
go się nawet mój K aro l  serdecznie uśm ia ł .  Doktor 
śm ia ł  się także ,  lecz tw ierdz ił ,  że te tylko ze­
w nętrzne.  J a  zaś obawiam się, że on nie da sobą 
komenderować, a jeśli m oją  dziecinę nieszczęśliwą 
uczyni, to  także  gotów powiedzieć, że to tylko 
zewnętrzne.

Gdy przy żegnaniu  się włożono obowiązek 
ną pana K leinesa, ażeby d rep ta ł  z A m andą  K ule­
ke aż na ulicę Biilowa, n ieste ty  dość odległą od

zam iany  postęp. Gdyby zaś uważano, że broni źle 
i roLiono m u z tego usprawiedliwione zarzuty ,  
um ia łby  ustąpić .

P rzem ów ien ie  dr. Rutowskiego przy ję to  ży- 
wemi oznakam i zadowolenia i nie w ątp im y , że przy 
ju trze jszym  wyoorze bardzo przeważna lloóć głosów 
padnie na tego kandyda ta .

* * *
To je s t  akc ja  oficjalna, a teraz za jrzy jm y za 

kulisy
A rty k u ł  nasz przed dwoma dniam i wywołał 

form alne oburzenie. D laczego?  Dlatego, że wy­
powiedział szczerze i wydrukował to, co sobie 
p ryw atn ie  mówiono. A kcja nasza wyborcza scho­
dzi w ogóle na  zak am ark i  pokątnych in tryg ,  boi 
się św ia t ła  słonecznego i to w łaśnie podkopuje 
całą powagę naszego publicznego życia. Z tym 
sys tem e m  in tryg  i sztuczek, k tóry  szczególniej na 
lwowskim  bruku  ta k  wdzięczny g ru n t  znalazł,  
t rze b a  raz zerwać, a szczególniej powinny z n im  
zerwać Izby handlowe, w których  akcja wyborcza 
z na tu ry  samego koła wyborczego s taw ała  się 
akc ją  pokątną, familijną .

P. dr. B yk oa ł  dowód, iż zaczyna czuć po 
obywatelsku, skoro k a n d y d a tu rę  swą stanowczo 
cofnął.  Nawet in tryżka, k tóra  chcia ła  postawić 
kandyda tu rę  dr .  Rutowskiege w świetle an t isem i-  
tyąm u i tym  sposobem oderwać ed niej niektóre 
głfisy wyborców żydowskich, nie zdołała  go skło­
nić do zm iany postanowi snia. U czynił więc dobrze 
i a ia  sietfie i d la swych współwyznawców, że w 
zam iaa śa  n iepew ne szanse wyborn swego nie 
chciał Wzniecać drażliwości, w społeczeństw ie  na- 
szem bardzo niepożądanych. Je s t to  zasługa, k tó rą  
p. dr. Bykowi chę tn ie  przyznajem y.

Inną n a to m ia s t  in tryż l  ę urządzono z kandy ­
daturą  p. N iem czynowskiego. Jeszcze d. 29. bm. 
oświadczył p. N. redak to row i Gazety Narodowej, 
przeceniając szanse swego wyboru, iżby w tym  
roku żadną m ia rą  m a n d a tu  nie p rzy ją ł  —  a jnż 
nazajutrz  zs swą k an d y d a tu rą  najżorliw iej ag i to ­
wał i pozwalał agitow ać, bez względu n a  so, że 
w razie u ieus tąp ien ia  dr. Byka, byłby się dopu­
ścił ś w i a d o m i e  r o z b i c i a  g ł o s ó w  na jego 
korzyść. J a k  nazwać takie  postępowanie ? f  om i­
jam y  już okoliczność, że p. N iem czynowski,  n ie­
s łychanie żarliwy i pożyteczny w lwowskiej Izb ie  
rękodzielniczej,  s ta łby  się poprostu śmiesznym 
jako polityk  ne te ren ie  w iedeńskim — ale dopo­
minam y się, aby na naszym  gruncie politycznym  
rządziła  ta  sam a uczciwość co w życiu pryw atnem , 
ażeby raz na  zawsze wzięto rozbrat z sz tuczkam i 
k łam stw a i niegodnych podrywek. Jeżel> ju t ro  p. 
N iemczynowski z swą kandyda tu rą  ja sk raw o  upa­
dnie, będzie to zas łnżona nagrana  za ubliżająca 
naszem u życiu pnblicznemn sztuczki,  k tórycu się 
już  n ieraz dopnszczał.

O kandyda tu rze  p. Bodyńskiego, s e i r e ta r z a  
Izby handlowej, nie wspom inaliśm y dotąd, bośmy 
do niej nie przywiązyw ał1 żadnej wagi. W ybierać  
własnego u rzędnika i posyłać go ja k o  posłr na to, 
aby mu prywatną sytuację poieoszyć, byłoby to 
wprost lekceważyć doniosłe praw o polityczne, k tó ­
re się posiada, a skazywać Izbę na nieiad ad m i­
n is tracy jny  wskutek ubytKu urzędnika,  k tóry przez 
d łngie urzędowanie z tokiem jej spraw  wybornie 
j e s t  obznajumiony. P .  Bodyński powojuje się na 
swoje dawniejsze posłowanie, ależ to w łaśnie je s t  
a rg u m e n tem  przeciw niem u, bo kraj o czynach 
jego poselskich nic n ieste ty  nie wie. J e ś l i  więc 
poprzód nie wiele dokonał, tc  te m  m niej spodzie­
wać się m eżna tego az .s iaj.  Upór p rzy  kandy­
dowaniu rznea tylno podejrzenie na p. B odyńskie­
go, że aL drodze posłowania szuka osobistbj ka- 
r jery  urzędowej — i to je zo  Kandydaturę do r e ­
szty potępia.

Mimo to —  je ś l i  d la  k ilkn  zwolenników p. 
N iem czynowskiego będzie jedynym  patrjo tycznym  
motywem tylko ślepy upór —  może przyjść ju tro  
do rozbicia głosów, a następnie do familijnego 
wy doi u p. Bodyńskiego, którego wszyscy wybitnie jsi 
członkowie Izby sobie nie życzą. Byioby to bardzo 
sm utne świadectwo politycznej dojrzałości Izby 
handlowej. 3

Mowa tronowa węgierska.
(G) IPśród blasku większego niż ia t  dawnych 

odczytał cesarz, król węgierski,  swe orędzie o tw ie­
ra jące  pa r la m en t ,  na z a u i u  budzińskim w a. 29. 
z. m. E p iskopa t ,  deputow ani p rzybyli w większej 
liczbie niż dawniej,  wszyscy prawie w oelnych 
galowych strojach, naw et „s tronnic tw oniepodleg ło­
ści" dostawiło sześciu swych członków ns a k t  
wysłuchania mowy tronowej. N ieprzejrzane tysiące

L andsbe rgers trasse ,  m ia ł  dość rzadką minę, ale 
A m anda odezwała s i ę :

—  Chodź pan, chodź, już j a  będę uw ażała ,  
żeby pana n ik t  nie zaczepił.

To prawda, ze je s t  ona o dwie głowv wyż­
szą od pana K leinesa.

Skoro się wszyscy rozeszli , a obie córki u d a ­
ły się na  spoczynek, zos tal iśm y tylko we tro ją  
z K aro lem  i wujciem F ry c em .  Mój K aro l  zauw a­
żył, i e  doktor podoba m u się z dnia na  dzień co­
raz w ę c e j ,  a  szczególnie m iłym  i del iLatnym  b y ł  
w gronie młodych dziewcząt.

—  On i delikatny  1 —  zawołałam.
—  Nie wiem, doprawdy —  rzek ł  wnjcio 

F ry c  —  zkąd bierze się u ciebie a n ty p a t ja  do 
doktora P Przecież pierwej s ta ra ła ś  się go złowić 
wszelkienoi m o ż l i r e m i  sposobami.

—  Bom go pierwej nie znała —  odrzek łam  
—  lecz poczekajcie, n iechno tylko ten  Moloch 
się rozżarzy...

—  Nie rozumiem cię W ilhe lm ino  —  rz e z i  
K aro l  —  pleciesz coś nie do rzeczy.

—  Ja ,  nie do r z e c z y ?  O, nie 1 W a m  to 
wszystko jedno, że j a  i moje dziecko padniem y 
o arą .  Dopiero gdy m n ie  św ię ta  ziemia przykryje, 
pojmiecie, coście we mnie utracili ,  Dopiero w ted j 
zobaczycie, jak sobie doktor z zewnątrz oezy ce­
bulą pociera, a w głębi duszy się cieszy. D obra­
noc 1 Je szcze  dość wczeżn-e przekonacie się co z 
tego będziel Dobranoc 1

(0 . d. n.)
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ludn  otaczały zam ek, usposobienie było świąteczne, 
podniesione równocześnie uroczystościami narodo- 
wami. A je d n ak  mowa tronowa, cbcć w tak iem  pod­
niosłem nsposobieuin wysłuchana, nie zrobiła  pod­
niosłego w rażenia ,  ani nie wywołała radości —  
P rzy jęto  j ą  w poważnem milczeniu. — Z piersi 
gotowych do najbardzie j en tuzjastycznych  okrzy­
ków, zaledwo raz się wyrwało spokojne eljen I 
gdy monarcha zapow iadał rozwiązanie trndnego 
zadania, tj.  ustanowienie sadownictwa a d m in is t ra ­
cyjnego. A sądząc z dzienników budapesz teńskich  
n a l e ’y sądzić, że w rażenie jak ie  mowa wywołała 
w szerokiej publiczności, je s t  jeszcze m niej l a d o -  
snem  i prawie przygnębiającem ...

J a k a i  tego p rzyczyna?  Sam  jeden ustęp 
dotyczący polityki zagran icznej  monarchii w ysta r­
cza, aby uspraw ied liw ić  u jem ne  w rażenie  mowy 
tronow ej.  Do ć sobie przypomnieć, że właśnie o d ­
było  się spotkanie w F ried r ichsrube ,  osta tn i fak t  
dający gygnatnrę  sytuacji enropejskie j,  osta tn i 
ezyn polityki aus tro -w ęg iersk ie j ,  k tó rego  doniosłość 
nie ty lko W ęgrzy , ale świat cały chciał m ierzyć 
tą  pierwszą po nim tak  ważną enuncjacją pnbli- 
ezną. T rzeba  sobie przypom nieć, ie  br.  Kalnoky 
oczekiwał w Budapeszcie na powrót cesarza,  dla 
złożenia szczegółowego rapo r tu  o t rak tow aniach  
z księciem  kanclerzem  n iem ieck im , i u k łada ł  dłn- 
go wspólnie z p. Tiszą us;ęp mowy tronowej odno­
szący się do polityki zagranicznej.  — U stęp  ten 
b r z m i :

„Ze w szrs tk iem i m ocars tw am i zagrau icznem i 
sto im y eiągle w dobrych przyjacie lskich  stosnn- 
kach, i chociaż sy tuacja  świata me je s t  taką, aby ­
śmy m o g l i  z a p o m n i e ć  o j a k  n a j d o s k o -  
n a l s z e m  n k s z t a ł c e n i n  n a s z e j  s i ł y  
z b r o j n e j  uzasadnioną m am y nadzieję, że nasz 
rząd  współdziałając gorliwie i nadal z tem i czyn­
n ikam i,  z k tó iem i razem  ndało ma się dotąd po­
kój ochronić, zabezpieczy i nadal niezakłócone t e ­
goż zachowanie. W y ra ża jąc  tę nadzieję,  up raszam y 
Boga e tc . . ."

Pew ną w te j  wyrażonej nadziei j e s t  tylko 
konieczność doskonalszego jeszcze rozwinięcia po­
tęg i zbrojnej m onarch ii .  Po za tem , oprócz g o r ­

l i w o ś c i ,  nie wskazano ani rękojmi, ani celów, 
an i  drogi do u trzy m an ia  pokoju.

Zanadto  często toczyła się dyskusja publi­
czna o sy tuacj i  i polityce m onarchii  w zgrom adze­
n iach  prawodawczych, aby dziś mogło tak ie  okre­
ślenie je j  cela w ystarczać. Zanad to  częs 'o, co do 
dróg, p rzym ierze  aus tro -w ęg iersko-n iem ieek ie  s ta ­
wało się p rzedm io tem  roztrząsań i wątpliwości, 
aby  dziś opnszczenie o n iem w zm iauki nie m iało  
niepokojąco nderzać, i aby w zm ianka o czynnikach 
nsiłnjąeych „pokój oehronić",  mogło tę zm niejszoaą 
otuchę zasiąpic.

P rzed  la ty  t rzem a,  również mowa tronowa 
w ęgierska k ład ła  nac isa  na . n a j s e r d e c z n i e j ­
s z e  s tosnnki z N iem cam i i przyjazne ze wszy- 
s tk iem i innemi m ocars tw am i,"  jako  na rękojm ię 
ntrzym&nia pokoju. Dziś. porównując obe te  us tę ­
py ze sobą, należy wnosić, że się sy tuacja  m iędzy­
narodowa zm ieniła .

„Czynniki us i łn jące  ochronić pokój" —  oto 
j e s t  ta  siła polityki ans tro -w ęg iersk ie j ,  k tó ra  ma 
obeenie posłużyć do zachowania pokojn. A któż są 
te  ezynniki,  us i łu jące  u trzym ać  pokój ? P rzez  tę 
definicję można rozumieć zarówno Rosję, j a k  Niem­
cy, Inb Rosję i N iem cy i kom prom is i  niemi, bez 
g ran ic  wytknię tych. Można t a k i e  roznuiieć kom bi­
nację , k tó rą  Tim>es w ita t radośnie przed nieda­
wnym  czasem : przym ierze  aastro-węgiersko-włosko- 
angieU kie ,  k tóre  jako nza.-adnione s to -u D k iem  in ­
teresów przyrodzonych tym  m ocarstw om  i naro­
dom, zarysowyw a się od czasn do czara  in camera 
obscura polityki kon jnnktnra lnej.  Tym czasem  w po­
lityce rea lne j  przymierze tak ie  albo nie is tn ie je  
wcale, albo is tn ie je  w łączności z N iem cam i.  
Gdyby wszakże zachodził ten w ypadek, inaczej 
zaiste  b rzm ia łby  ton mowy tronowej i zbytecznym 
byłby nac isk  na potrzebę doskonalszego rozwoju 
uzbrojeń m onarch ii.

W  konkluzji pozostaje więc naw et po spo­
tk a n ia  w Gastein i w F r ied riehsruhe  jedno tylko 
pewnem, to jest, że przymierze z N iem cam i istnieje 
zawsze n iewątpliwie, lecz p rzesta ło  być sygna tu rą  
sytnaeji e u ro p e js k ie j ; że pragnienie u trzy m an ia  
pokojn s ta ło  się ze strony m onarch ii  gorętszem  
niż dotąd, je ś li  być może, lecz pewność u t r z y m a ­
n ia  takowego zm ala ła .

Takież sam e w rażenie ja k  w W ęgrzech, 
us tęp  mowy trouowej, dotyczący polityki zewnę­
trzn e j ,  wywarł poza g ran icam i monarchii i nie na 
próżno organ księcia B ism arka spieszy w snknrs 
te j  enuncjacji ,  aby nie pociągnęła za sobą złych, 
pustoszących skutków. T a  pomoc wszakże, ten 
kom entarz  n iem iecki sprawia, i e  rzeez sama, czyli 
sy tnacja  m onarchii ,  której ostęp mowy tronowej 
m ia ł  dać wyraz, w ystępnje jeszcze  wypnklej, do­
b itn ie j ,  lecz wcale nie korzystn iej.

Nordd. AUy. Zty. powiada mianowicie, że 
wzm iank i o zbrojeniach nie trzeba  tak  rozumieć, 
aby m onarch ia  s ta ła  pod tym  względem niżej lub 
m niej gotową od innych czynników sy tuac j i  eu ro ­
pejskiej (Rosja); lecz z drogiej Btrony dodaje, że 
te  przygotowania, te wyścigi w zbrojeniacL, nie 
sprzeciw ia ją  się w niczem łącznym  s taraniom  o 
zaehowanie pokojn, o jakich  mówi mowa tro n o ­
wa. Cbwiejność j e s t  wiec właściwą sy gna tu rą  sy ­
tuacji ,  ja k  z tego wynika. Są p rzym ierza  i są ł ą ­
czne s ta ran ia ,  lecz ich douiosłość i ich rola w 
najwyższej chwili próby, ta k  m ało  dają  się na­
przód określić, ta k  m ało  potrafiono j e  prak tycznie  
oznaczyć, —  że jedyną  pewną gw aranc ją  bezpie­
czeństwa interesów i bytn j e s t—  w ł a s n e  z b r o ­
j e n i e .

T en  jeden  ustęp  mowy tronowej m nsiał zde­
cydować o znaczeniu i o wrażenin wszystkich in ­
nych.

Bo ja k że  np. na ponurem tle polityki ze­
wnętrznej,  z perspektyw ą doskonalenia zbrojeń, 
wyglądać może program  pana Tiszy. tyczący się 
ra tow an ia  skarbu  węgier-kiego i uporządkowania 
finansów ? Dotąd można było wierzyć, że oszczę­
dności nieszkodliwe, że podniesienie podatkn < d 
spiry tuen i lepsze wyzyskanie mono >olu tytoniowe­
go, w ystarczą do uporządkowania finansów wę­
g ierskich . Lecz je ś l i  zbrojenia wśród krytycznej 
sy tuacj i  finansowej, m a ją  być m etylko u trzym ane 
ale udoskonalane —  to jnż nie znajdzie się niko­
go pomiędzy przyjaciółmi prezesa ministrów wę­
g ie rsk ich ,  będącego oraz i m in is trem  skarbn , kto- 
by  wierzył, że śrudki na jak ich  on opar ł  plan 
r&tankn finansowego, są czemś innem , jak  pallia-  
ty  wami.

Mowa tronowa co do tych środków brzmi 
nie tak  dobitnie jak  mowa w ara idyńska  pana 
Tiszy,  a to je s t  dowodem, i e  zastosowanie tych 
środków je s t  jeszcze bardzo o d le g łe m , że ze 
względu na A nstr ję  i próbę dojścia z nią do po­
rozum ien ia  w kwestji  op ła t  spirytnsowych, nie 
weszło ono naw et jeszcze w s tad iom  prawdziwie 
przygotowawcze. Gdy zaś mowa tronowa szezerze 
n ad e r  i bez npiększeń przedstaw iła  s tan  finansowy 
pańs tw a, ezyniąe z kw est j i  finansów węzeł całej 
sy tuac j i  wewnętrznej —  można s< bie wyobrazić, I 
j a k  za ch n ian ie  się wiary w skuteczność p l a u n '

finansowego wśród naj lepszych  przy jació ł gab i-  
ne ta ,  oddziałać musiało na ogólne nsposobienie.

Z licznych zapowiedzianych w mowie t ro ­
nowej reform, w dziedzinie w ym iaru  spraw ied li­
wości, adm in is trac ji ,  komunikacji ,  gospodarstwa 
i ku ltu ry  —  cóż tedy pozostaje, co pozostać może 
we wrażeniu pub licznośc i?  Nie pozostaje nic, jak  
tylko to, aby przy pożądanych ulepszeniach, po­
stępować z oględnością na finansową sytnację, z 
odm awianiem  sobie wszystkiego, co nie je s t  nie- 
zbędnem ! Pozosta je  dalej poczucie, że rozwój 
is tn iejących porządków i urządzeń prowadzić trze ­
ba będzie dalej, wśród c iąg łe j  niepewności sy tu­
acji zewnętrznej,  k tó ra  coraz gorzej wpływa na 
waronki ekonomiczne, wśród obaw o uronienie 
żywotnych ręko jm i przyszłości, leżących w stano- 
wiskn miedzynarodowem m onarchii i przy bory­
kaniu  się z codziennemi trudnościam i położenia 
finansowegoI

P rezes  gab inetn  węgierskiego je s t  n iezm ier­
nie powściągliwy w wyrażeniach i formach. Lecz 
tym  razem  nawet przyjaciele zarzucali mn, że 
m ógł wlać w mowę tronową odrobinę ciepła, a 
e fek t rzeczy dobrych w niej zaw artych podnieść 
wykwintnością wyrażenia.

D arem ny  za rzu t  i próżne z łn d z e n ie ! L odo­
wata rzeczywistość wszystkoby zw arzy ła ;  uczucie 
pewności siebie by łoby  tylko pożałowania godnym 
objawem, a wykwintność potwornością. Na chw ie j­
nym  gruncie b lade tylko kwiaty w yras ta ją ,  a t a ­
kim je s t  w istocie g rnn t  dzisiejszej sytuacji po­
litycznej.

Reforma gminna.
(Ciąg dalszy).

V II I .

Było to pod koniec IV. perjodn se jm u g a l i ­
cy jsk iego . W  w spaniałej sali sejmowej nowego 
gm achu pierwsza sesja  sejmowa rokn 1881. —  
Borzliw a by ła  to sesja. Niezmordowane k rzy-  
kactwo liczy ją  do najpłodniejszych. Potok: słów 
się polały. P raw iono  dłng ie  oracje. M ierzona wy­
nik iem  należeć będzie do najj&łowszych.

N a p ierwszem  posiedzenia sejmu dnia 14 
w rześn ia  1881 rząd złożył na stole Izby  w m yśl 
s ta tu tu  krajowego pytania co do zm ian  w nstrojn 
gm innym . W galicyjskiej term inologii  owo przed­
łożenie nesi nazw ę „kwestjonarjnsza  rządowego*. 
Napisane zaw ik łauym  sposobem, mówiące o czyn­
niku władzy, przedłożenie rządow6 przedstawiało 
obfity m a te r ja ł  do kry tyk i.

Otóż i ono :
W ielorakie niekorzyści podwójnej adm ini­

s trac ji ,  istn iejącej od ezasn zaprowadzenia obec­
nego ustaw odaw stw a gminnego, były k ilkakro tn ie  
podnoszone i rozbierane w ciągu la t  osta tn ich ,  
ta k  w łonie legalnych  c ia ł rep rezen tacy jnych ,  ja- 
cotei i po za niemi. Z pewnością nie potrzeba 
na to osobnego dowodn, że postanowienia obec­
nego ustaw odaw stw a gminnego o a t rybne jach  rzą ­
dowych władz politycznych z jedne j ,  a organów 
autonom icznych z drngiej strony, są ź ród łem  wie- 
orakich  sporów o kompetencję , i że przy wyko­

nyw aniu  tych postanowień powstają niedogodności 
u trudnia jące  s tronom  szybkie i pewne p rzepro ­
wadzenie swych spraw i tam u jące  działalność tak  
państwowych ja k  i antonomicznyeh organów.

Niedogodności te ,  od rokn do rokn coraz 
dotkliwsze, a do k tórych i znaczniejsze koszta 
)Odwójnej a d m in is t ra c j i  należy zaliczyć, zniewo- 

' i ły  rząd do rozważenia , czy nie należałoby  Łłeam 
zaradzić zm ianam i w drodze nstawodawezej

Zadaniem  tych zm ian  byłoby w ogóle ogra­
niczyć iie możności is tn ie jącą  podwójną ad m in i­
s trację , przedsięwziąć w ty m  celn rozdziat p rzed ­
miotów adm in is t rac j i  autonomicznej i tak  w przed­
m iotach pozostawionych samorządowi, j a k  nie­
mniej i w tych sprawach gm innych, któreby 
m ia ły  być zastrzeżone ingerencji  rządowej, zap ro ­
wadzić ta k i  gposób za ła tw ian ia ,  k tó ryby  z jednej 
strony czynił  zadość wymogom samorządu, z d ru ­
giej zaś strony pozwolił un iknąć  pomnożonego 
tokn instancji,  nieodpowiadającego ani interesom 
stron, ani rzeczyw is tym  potrzebom adm in is trac ji .

Rozwija jąc bliżej wspom niane tn  ogólne za­
sady, przechodzi się do szeregu pytań, k tó re  n a ­
leżą do kom petenc ji  reprezentacy j k rajow ych i są 
nader  wielkiej wagi.

C. k . rząd  widzi się p rze to  spowodowanym, 
wezwać Wysoki Sejm, w myśl §. 19. 1. 2. s ta tu tn  
krajowego, by mu o tych py tan iach  poczynił swo­
je wnioski.

P y tan ia  te  są  nas tępu jące :
1. Czy n i  podstawie doświadczeń dotychczas 

poczynionych, można aważać za rzecz po trzebną 
lnb pożądaną, by wyłączyć n iek tó re  lub wszystkie 
p rzedm ioty  policji m iejscowej z sam oistnego za­
kresu  dzia łan ia  gmin, i przenieść je  do pornczo- 
nego zakresu  dzia łan ia  gm in ,  lnb też n iektóre 
z nich do zakresu  dzia łan ia  politycznych w ład z ?

Rząd zw raca w tym  względzie nwagę na 
okoliczność, ie  legalne przeprowadzenie czynności 
urzędowych w pierwszej in stauc ji  w niek tórych  g a ­
łęziach sam oistnego zakresu dzia łan ia  gm in, jak  
n. p. w sprawach budownictwa rozbi a się o n ie­
dosta teczne siły największej liczby gmiD ; dalej 
sprawy policji miejscowej w ym aga ją  szybkiego i 
doraźnego za ła twienia, że w tych sprawach czę­
stokroć tylko idzie o rozs trzygan ie  zażaleń, opar­
tych na zarzucie nielegalności lnb mylnego zasto­
sowania u s taw y  w zarządzeniach p rze łożeństw a 
gm iny  do w ypełnienia prawnie na niej ciężących 
zobowiązań, w których to w ypadkach jnż  is tn ie ją ­
ce ustawy gm inne  upraw nia ją  inge rencję  władzy 
politycznej —  aczkolwiek tu  częstokroć i tok au­
tonomicznych instancyj m a  miejsce; nareszcie i na 
to, że już  d la S ty r j i  wydana ustawa krajowa z dnia 
1. kw ietn ia  1875 N .  24  rozstrzyganie rekursów 
w sprawach gm innych policji miejscowej, p rzeka­
zuje politycznej władzy powiatowej.

2. Czy nie należałoby zorganizować i s tn ie ją ­
cych rep rezen tacy j  powiatowych w ten sposób, by 
s ta ros ta  s ta n ą ł  na czele całej rady powiatowej lub 
wydziału powiatowego i o b ją ł  kierownictwo sp raw ?

O rgan izac ja  rep rezen tacy j  powiatowych na 
takiej podstawie, dałaby w iększą ręko jm ię  n regn- 
lowanej ad m in is t ra c j i ,  i czyniłaby rep rezen tac ję  
powiatową, zdolną do spełnienia wyższycn zadań
autonom icznych.

P rzy  tak ie j  organizacji  nie m ia łaby  jn ż  miej­
sca osobna inge renc ja  politycznych władz powia­
towych, ani co do spraw sam ois tnego  zakresu 
dz ia łan ia  gm in, które co do nadzoru  zarządn i 
o rzekania podlegałyby wyłącznie wpływowi re p re ­
zen tacy j powiatowych, an i  też co do czynnośei 
u rzędow ych samych rep rezen tacy j powiatowych, 
a zostałoby nmożliwinnem bezpośredn ie  egzekwo­
wanie uchwał rep rezentacji  powiatowej a względnie 
wydziału  powiatowegojprzez s ta ros tę  —  oczywiście 
z zastrzeżeniem  praw a zaw ieszania  nielegalnych 
uchw ał rady powiatowej a względnie wydziału po­
wiatowego, k tó re  to prawo w każdym  raz ie  s taro­
ście miałoby być p r z y z n a n e a ,  a k tórego wykony­

wanie mogłobyatoli być ograniczonem do pewnego 
te rm inu .

3. Czy nie naogłaby działalność reprezentacyj 
powiatowych (2) ta k  być unormowaną, ażeby z z a ­
s trzeżeniem  osobnego, wymogom porządnej gospo­
dark i gm innej i powiatowej odpowia ła jącego nre-  
gulowania spraw  nakładania  ciężarów, r e p re z e n ta ­
cje powiatowe ta k  w sprawach samoistnego zakre-  
sn działania gm in , jakoteż i w sprawach pow ia­
towych ostatecznie zarządzały i orzekały, i ażeby 
naprzeciw  orzeczeniom i urzędowym zarząazeniom 
reprezentacy j powiatowych ingerencja  władz wyż­
szych tylko wówczas m ia ła  m iejsce :

a )  gdyby rep rezen tac ja  powiatowa powzięła 
uchw ałę  p rzekracza jącą  je j  zakres  działania, 
nam szf  jącą  ustawę lnb t ł ę d m e  ustaw ę za-  
Btósowującą;

b) i gdyby rep rezen tac ja  powiatowa zan iedbała  
lnb w zbran iała  się dopełnić p res ta r j i  lub 
zobowiązań, z mocy specja lnych ustaw  ua 
powiecie ciążących.
4. Czy w wypadkach powyżej pod 3. lit .  a)  

b) wyrażonych, polityczna w ładza krajowa z p rzy­
b ran iem  członków wydziału krajowego, po i  prze­
wodnictwem naczelnika kraju ,  nie m ia łaby  o s ta te ­
cznie orzekać jako najwyższa instancja ?

5. Czy także  i w spraw ach  gm innych policji 
miejscowej, tok reknrsów nie miałby się kończyć 
z orzeczeniom politycznej władzy krajowej, j a k  to 
już częściowo zarządzono rozporządzeniem m in i­
s te rs tw a  spraw  wewnętrnych z dnia 27. paździer­
nika 1859 dz. nst. pr. p. N. 1 9 6 ?

6. Czy nie należałoby ustanowić d la p r z y ję ­
cia s ta łych  urzędników powiatowych, pewnyeh w a­
runków, lnb żądać dowodów kw alif ikac j i?

(C. d. n )

Z Izby sądowej.
{Elegancki oszust).

K r a k ó w ,  3. października.

Przed tutejszym sądem przysięgłych toczyła się 
przez 4 dni rozprawa w procesie przeciw Stanisławo­
wi Nikodemowi Skrzyńskiemu, który przed kilka la ­
ty —  jak wówczas mówiono —  „zaaawał szyku“ 
w Krakowie, przybywszy do naszych Aten polskich 
„gołym, jak święty tnrecki“. Osobistość ta dobrze, aż 
za dobrze znaDą była w pewnych sferach, która to 
okoliczność, jak też stosnnki, które dzisiejszy oska­
rżony umiał wyzyskać, czyniły proces jego dla publi­
czności dość interesującym.

Historja operacji tego chcvalicr d'industrie  
wedłng aktu osKarźenia, tak się przedstawia w kró- 
tkiem streszczeniu: St. Skrzyński, pochodzący ze Sko­
tnik, w Królestwie Polakiem, liczący lat 29, przybył 
do Krakowa w rokn 1882., jak  twierdzi, w zamiarze 
wstąpienia do seminarjom i uczęszczania na wydział 
teologiczny nniwersytetu. Zamiar ten atoli wkrótce 
porzneił, a zrobiwszy znajomość z domem rzekomej 
kuzynki swej, p. Celestyny Rozwadowskiej, dzięki 
nader gładkiemu obejściu i umiejętności przybierania 
tonu, zaręczył się z jej córką, Julią. Pani R. żądała, 
aby Skrzyński przed ślubem byt swój nstalił, w tym 
celu więc oddał się on „literaturze". Przez szczególny 
talent zawierania stosunków, wszedł w dystyngowane 
koła, bywał w „towarzystwie* —  przyjęty był do 
resursy szlacheckiej, do koła literacko-artystycznego, 
do Towarzystwa św Wincentego a Paulo, Towarzy­
stwa Opieki św. Józefa, obracał się ciągle wśród osób 
znanych z zamożności, jednem słowem, robił wraże­
nie. Czyniąc zakupy w sklepach, naprzód płacił go­
tówką, następnie łatwo ipzyskął kredyt. Od hr. Za­
mojskiego otrzymał 50Ó'zł. na. Wydanie dzieła ożyciu 

p. Andrzeja hr.. Zamojskiego. Równocześnie oddano 
mn redakcję Tygodnika rolniczego, jeez tu nieudol­
ność rychło wysyła na jaw i został usunięty. W gru ­
dniu roku 1883. założył sklep z mąką, s w styczniu 
rokn 18S4 sprzedał go za 400 zł. Po za tem nie 
zdołano stwierdzić żadnego źródła dochodów Skrzyń­
skiego.

Tymczasem zaciągał on długi i używał kredy­
tu u kupców, a pozostawszy dłużnym różnym oso­
bom (o ile się zgłosiły do sądu) 1036 zł., zniknął z 
Krakowa razem z narzeczoną. Pani C. Rozwadowska 
zawiadomiła policję o ucieczce i  ztąd początek 
śledztwa którego epilog obecnie r o z g r y w a ł  s ię  przed 
sądem.

Skrzyńssi tłumaczył się, że nie działał w za­
miarze skrzywdzenia Osób, Z k tó ry c h  k r e d y tu  k o rz y ­
stał, zamierzał tylko ożenić się i po ślubie, wróci­
wszy, długi popłacić. Prokurator jednakże dowodził, 
że żyjąc z zagadkowych środków, nie mógł mieć pe­
wności wywiązania się z obowiązań, a przeto z roz­
mysłem działał na szkodę wierzycieli. Przeciw zamia­
rowi powrotu świadczy fakt, że nabrawszy towarów 
na kredyt przed samym wyjazdem, p-zeniósł się do 
Ameryki, a ztamiąd pisał list wykazujący, że posta­
nowił osiedlić się na stałe za oceanem.

Prokuratorja wystąpiła z 20 zarzutami i oska­
rża Skrzyńskiego: 1) ie w ciągu r. 1883. i 1884. w 
czasie pobytu swego w Krakowie, korzystając z fał­
szywego pozoru człowieka majętnego i podstępnie się 
za takiego przedstawiając, 16 firm i osób w błąd 
wprowadził i przeto naraził na szkodę w łącznej 
kwocie 1036 zł. 20 c t ; 2) ie w roku 1883. z po­
wierzonych mu (przez zarząd konferencji tow. św. 
Wincentego a Paulo w Krakowie) fundnszów po­
życzkowych, przywłaszczył sobie kwoty 24 zł. i 18 
zł. 3) że z powierzonej mn przez zarząd tow. Opieki 
św. Józefa kwoty 40 zł., przeznaczonych na zaprenu­
merowanie gazet, przywłaśzczył sobie 20 z ł ; 4) że 
powierzoną mu książeczkę władkową Kasy oszczędno­
ści na kwotę 577 zł. 51 ct., będącą własnością to­
warzystwa opieki św. Józefa w Krakowie, bezprawnie 
zatrzymał i sobie przywłaszczył; 5) że w W arsza­
wie w dniu 6. października 1882. r. przedstawiwszy 
się podstępnie jako Szczęsny hr. Ossoliński wprowa­
dził w błąd zastępców firmy J.  Bobrowski & Urbań­
ski i uwiódł icb pod pozorem kupna do dostarczenia 
i skredytowania mu bielizny, krawatek i kołdry, za 
kwotę 163 rs 75 kopiejek, poczem niezapłaciwszy 
uciekł.

Na postawionych 20 pytań, zatwierdzili przysię­
gli 8 głosami tylko jedno pytanie, obejmujące fakt po­
brania futra u p. Jachimskiego, w zamiarze oszukań­
czym, skutkiem czego trybunał zasądził St. Skrzyń­
skiego za zbrodnię oszustwa na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia, w uwzględnieniu zachodzących okoliczności 
łagodzących, tudzież, jako obcopoddanego. po odbyciu 
kary na wydalenie z granicy monarchii austro-wę­
gierskiej.

M a  miejscowa i M iejscowa.
Lwów dnia 4. października.

* M a r s z a ł e k  k r a j o w y  hr. Tarnowski wczoraj 
rano knrjerskim pociągiem przybył z Wiednia do Kra­
kowa, a we Lwowie spodziewany jest 8 bm.

* D r .  F r a n c i s z e k  8 n * o lk a  ndaje się d. 8. bm.
do W iednia, celem objęcia przewodnictwa Izby posłów 
Rady państwa. Kierownictwo departamentn gminnego 1 
w W ydziale krajewym zdaje dr. Smolka powołanemu

przez W ydział krajowy »<utępcy członka W ydziału 
kraj. dr. Alojzemu R y lsk iem u , który przybędzie do 
Lwowa około 10 bm. celem objęcia kierownictwa 
departamentu gminnego W ydziału kraj.

* P .  S c h e n k ,  były prezydent sąda wyższego, 
przenosi się na stały pobyt do W iednia.

* J a l j u s z  K o w n a c k i ,  długoletni burmistrz 
Czchowa, członek brzeskiej rady powiatowej, i wete­
ran  z r. 1831., zm arł d. 1. b. m. po dłuższej cho­
robie.

* D r. A n d rz e j  O b rz u t ,  były uczeń uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, mianowany został docentem ana­
tomii patologicznej, na czeskim uniwersytecie w P ra ­
dze. Nominację tę zatwierdził p. minister oświaty.

* M i a n o w a n i a .  Minister oświaty mianował su- 
plenta przy gimnazjum Franciszka Józefa, ks. W iad. 
Jougana, nauczycielem religii przy tymże zakładzie.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego w K rzyw eńkiem , Jana Kubijowicza, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Trójcy ; 
nanczyciela tymczasowego szkoły etatowej w Czarno- 
łoścach, Alfreda Załanowskiego, rzeczywistym nauczy­
cielem tejże szkoły ; tymczasowego nanczyciela, Józefa 
Latosińskiego w Wilamowicach, rzeczywistym nauczy­
cielem szkoły etatowej; w Wilamowicach ; tymczaso­
wego nauczyciela, F ranciszka Ferka w Bielanach, 
stałym  nauczycielem młodszym zawiadującym szkołą 
filialną w Bielanach; nauczyciela tymczasowego szko­
ły etatowej w Liskach, Antoniego Siewińskiego, rze­
czywistym nauczycielem tejże sz k o ły ; nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej we Fradze, Henryka 
Jongana, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły.

Wiener Zcituag  ogłasza nominacje członków 
i ich zastępców państwowej rady kolejowej, na prze­
ciąg najbliższego trzechlecia.

Z Galicji zostali powołani na członków : Dr.
Leon Biliński, profesor uniwersytetn we Lwowie i 
deputowany do Rady p ań s tw a ; Jakób Gall radca 
cesarski i w łaściciel m łyna parowego w Tarnopolu ; 
P iotr Gross, wiceprezydent towarzystwa gospodarczego 
we Lwowie ; Leopold Reich, członek Izby handlowo- 
przemysłowej w K rakow ie; Edward Simon, prezydent 
Izby handlowo-przemysłowej i dyrektor banku we 
Lwowie ; W ładysław  Struszkiewicz, poseł na Sejm, 
wiceprezydent towarzystwa gospodarczego w Krakowie 
i właściciel dóbr Niewarowa.

N a zastępców : Wojcioch Biechoński z Gorlic, 
członek Izby handlowo - przemysłowej w Krakowie ; 
Maksymilian Epstein, członek Izby handlowo-przemy­
słowej we Lwowie ; Izak Holzer, członek Izby h an ­
dlowo przemysłowej w Rzeszowie; dr Tadeusz Piłat, 
profesor uniwersytetu we Lwowie; W iktor Świsterski, 
członek Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie, i 
A rtur ńr. Wodzicki, właściciel dóbr i członek cen­
tralnego wydziału towarzystwa gospodarczego w Kra­
kowie.

* M in i s tc i  G a u ts c h ,  wizytując gimnazjum w 
Przem yślu w towarzystwie radcy szkolnego Hiickla, 
by ł prawie we wszystkich klasach, przysłuchiwał 
się odpowiedziom uczniów z jeżyka niemieckiego, z ła ­
ciny, greki, i zbadał gmach szkolny pod względem 
sanitarnym. Co do ostatniej sprawy, oświadczył p. mi­
nister, że budynek pod względem sanitarnym  pozo­
stawia wiele do życzenia.

Następnie zwiedzał dr. Gautsch w towarzystwie 
radcy szkolnego Baranowskiego setninarjum nauczy­
cielskie żeńskie wraz z szkołą ćwiczeń, ośmioklasową 
szkołę dziewcząt i szkolę robót, pomieszczone w gm a­
chu pp. Benedyktynek na Zasaniu. Z popisu kandy­
datek nauczycielskich był p. minister bardzo zadowo­
lony, co im sam wyraził.

O goóz. 6. przyjmował ks. biskup Sołecki p. 
m inistra u siebie na obiedzie, poczem udał się p. m i­
nister wieczornym pociągiem do Ohyrowa.

W zakładzie 0 0 . Jezuitów w Bąkowicach pod Chy- 
rowem podejmowano p. m inistra z wielką okazałością. 
Kapela złożona z wycbowańców, która pr/.ygrywała 
mu. snte śniadanie, zastawione e właściwą 0 0 . Jezu­
itom wykwintnością i język niemiecki, w którym 00 . 
Jezuici tx  p t opria diligentia  wykładają historję w 
zakładzie, trzymającym się zresztą programu gimnazjal­
nego, wszystko to usposobiło p. m inistra bardzo ży­
czliwie, tak, że o zakładzie wyrażał się z wielkiem 
nznaniem

Zakład iiczy obecznie 156 wychowańców, a od­
znacza się ładem i czystością.

W Stanisławowie, zaraz po przyjeździe. przyjął 
dr. Gautsch obiad u ks. biskupa Pełesza, który mu 
się wraz z duchowieństwem rusniem, łacińskiem i 
ormiańskiem przedstawił. W ciągu obiadu oświadczył 
p. m inister, że podróż po kraju naszym, zrobiła na 
nim dobie wrażenie. Między innemi toastami wniósł 
prezes rady powiatowej, Brykczyński, w językn fran­
cuskim, toast na cześć ministra, wyrażający radość 
z jego przyjazdu, a oraz życzenie, ażeby się o w ła­
ściwościach naszego krajn i szczegółowych potrze! ach 
edukacyjnych osobiście przekonał.

Wczoraj rano wizytował dr. Gautsch gimna­
zjum, pytał uczniów z języka uiemieckiego i nauk 
przyrodniczycL i chw alił porządek zakładu. W  szkole 
realnej zwiedził minister kilka klas i cały gmach, 
dostarczony przez gminę. W seminarjnm nanczyciel- 
skiem męzkiem, nmieszczonem w prywatnym budyn­
ku, uznał ubikacje za nieodpowiednie. W kilkn kla­
sach pytał z niemieckiego języka i nank przyrodni 
czych. Wydziałową szkołę żeńską zwiedził w towa­
rzystwie inspektora Baranowskiego wyraził się tu 
z uznaniem o dobrej postawie uczennic tej szkoły, 
liczącej 1400 dzieci i o dobrym budynku, dostarczo­
nym przez gminę, chwalił rysunki i roboty ręczne.

P . minister odjechał koło lOtej przedpołudniem 
do Czerniowiee, a radca R ittner do Bursztyna, gdzie 
się jutro znowu z p. ministrem spotka i towarzyszyć 
mu będzie do Lwowa.

* Z U n i w e r s y t e t u  Coroczna uroczystość otwar­
cia roku szkolnego w uniwersytecie Jagiellońskim  od­
będzie się we środę d. 5. b. m Po nabożeństwie (o 
godzinie 9.) w kościele akademickim św. Anny, przy­
będzie senat akademicki z profesorami i uczniami do 
anli w Collegium novum, gdzie ustępujący rektor 
hr. St. Tarnowski, odda urzędowanie nowo wybrane­
mu rektorowi, prof. ks. kan. Spisowi i zda sprawę 
z czynności w rokn ubiegłym. Po stosownych z obu 
stron przemówieniach, nowy rektor będzie m iał odczyt 
p. t. „O genealogii Pana Jezusa*.

* Z a r m j l .  Przeniesieni : Kap. P . L ippa do 
15-go p p . ; podpor. Ant. v. Chavanne do 8-go p. 
n łau ó w ; lekarz pułkowy J . Krumpholz do szpitala 
garnizonowego nr. 14. (Lw ów ); Eug. Mironowicz 
do 9. pp.

* S e jm ik  r e l a c y j n y .  Poseł do rady państw a 
i na sejm krajowy, p. Antoni Jaksa-Ohamiec, zdawał 
1. b. m. w Tłustem sprawę z swych czynności w o- 
bec licznie zgromadzonych wyborców. Po przemówie­
niu jego i wyliczeniu ustaw , uchwalonych z korzyścią 
dla kraju w radzie państw a, nastąpiły postulała wy­
borców, a w końcn proszono, by poseł poparł w sej­
mie petycje gmin w sprawie kreowania urzędu poda- 
tirowego w Tłustem, i dragą petycję w sprawie sadze­
nia i utrzymywania drzewek przy drogach publicznych 
P . Chamiec obiecał zająć się gorliwie tak temi spra­
wami ja l w ogóle wszystkiemi, które będą dla krajn i 
powiatu wnoszone, poczem uchwalono jednogłośnie po­
słowi wotum zaufania, a rada gminna ndzieliła mu 
obywatelstwo honorowe.

* A n k ie ta  ło w ie c k a ,  która zebrać się m iała 
28. z.m. w Wydziale krajowym, odroczoną została na 
życzenie kilka członków, do 6. bm.

* Ankieta gminna, ściślejsza, rozpocznie swe 
obrady d. 10. bm., a d. 12. bm. zbierze się pełna 
ankieta gminna.

* P .  K a s z n ic a ,  profesor praw a kanonicznego, 
zachorował w tych dniach po powrocie z W arszawy. 
Stan zdrowia chorego był wczoraj zatrważającym.

Przed kilku laty zachorował był dr. Kasznica 
w W arszawie na wrzód w kiszce. Zabiegom lekarzy 
udało się wówczas przywrócić zdrowie choremu 
Obecnie blizna tego wrzodu ma być powodem cho­
roby.

O godzinie 1. w południe dowiadujemy się od 
ordynującego lekarza dr. Ziembickiego (jnn .), że stan 
nie jest beznadziejny, dziś lepszy.

Do operacji się nie przystąpi. Popołudniu przy- 
jedzie na Konsylium prof. Korczyński z Krakowa.

* Z „ S o k o ła " .  Ćwiczenia gimnastyczne dla 
chłopczyków od lat 6 do 12, rozpoczęło się 3. pa­
ździernika b. r. i odbywać się będą co poniedziałku, 
środy i piątkn od godziny wpół do 12. do wpół do 
1. —  W pisy przyjmuje kancelarja Towarzystwa co­
dziennie od godziny 6. do 8. wieczorem.

* P r o g r a m  X. posiedzenia plenarnego lwowskiej 
izby handlowej i przemysłowej, które się odbędzie w 
środę 5. października 1887. o godzinie 1272 w po­
łudnie w lokalnościach izby: Budżet izby na r. 1888. 
Referent r. p. Schayer.

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Popowce, w powieoie brodzkim, na dokończę • 
nie budowy szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Z a p is .  Zmarły w maju br. w dobrach swoich 
Toporzysko, w powiecie myślenickim, Awit Sanjnsz 
Wilkoszewski zapisał testamentem na stypendia dla 
uczniów szkoły polskiej w Paryżu, ewentualnie gdy­
by ta istnieć przestała, dla takisjże szkoły w Szwaj: 
carji przy Muzeum w Raperswylu kwotę, od której 
procenta wynoszące 300 zł. rocznie, na trzy etypen- 
dja nżywane być mają. Legat przeznaczony jest w 
pierwszym rzędzie dla młodzieży z rodu Wilkoszew- 
skieb lub Kadońskich, a gdyby tych nie było, dla 
najbiedniejszych nczniów pochodzenia polskiego. Gdy­
by i w Szwajcarji szkoła polska istnieć przestała, le ­
gat przeniesiony ma być do Ameryki, na nżytek mło­
dzieży polskiej.

* F i z y k a t  m i e j s k i  zarządził onegdaj na ^wor- 
ou kolejowym we Lwowie desinfekcję rzeczy hr. X. 
przybyłego z Włoch, stosując się do wydanego rozpo­
rządzenia, na mocy którego rzeczy z Włoch po­
chodzące, ulegają odwonieniu, mającemu zabezpie­
czać przed wprowadzeniem panującej tam cholery.

* M l e c z a r n i a  w i e j s k a .  W mieście naszem po­
wstaje pod powyższą firmą zakład mleczny, utworzony 
przez zbiorowe siły włościan ze wsi Sokolnik pod 
Lwowem. W łościanie owi postanowili na naradzie 
gminnej, połączyć się w towarzystwo, któreby nabiał 
z całej w s; pojedynczych członków tej spójni w mie­
ście sprzedawało. W tym celu wynajmują oni we 
Lwowie obszerny lokal, w którym wybrany z łona 
stowarzyszonych gospodarz, rozsyłać bedzie mleko po 
domach przez utrzymywane na ten cel wiejskie dzie­
wczęta. N abiał dowożony będzie ze wsi codziennie 
własnym furgonem, a odbiór od każdego gospodarza, 
odbywać się będzie na miejscu we wsi pod okiem 
odrębnego nadzoru.

* T y t o ń  z n o w u  p o d r o ż e j e .  Z W iednia dono­
szą, że wedłng najlepszych informacji, jest rzeczą nie­
w ątpliw ą, że ministrowie finansów obu połów monar­
chii p o r o z u m i e l i  się co do podwyższenia cen ty­
toniu. Spodziewać się należy, iż podwyższone zostaną 
tylko ceny najdroższych cygar i tytoniów —  w ten 
sposób byłby to podatek od zby tku , podług zdania 
naszego, wcale racjonaluy.

* Z i z b y  s ą d o w e j .  W tych dniach toczyia się 
przed sądem przysięgłych we Lwowie rozprawa wy­
toczona przez poetę rnskiego p. Józefa Hordyńskiego- 
Fedkowicza w Czerniowoach przeoiw redaktorowi No­
wego Prolomo p. Osipowi A. Markowowi za artykuł 
p. t. „Utworzenie katedry języka cerkiewnego sło­
wiańskiego", w którym popełnił obrazę czci z §. 488 
i 491 n. k. Na podstawie werdykta sędziów przysię­
głych, skakał trybunał p. Markowa na czternaście dni 
aresztn.

* K r o n i k a  s ą d o w a .  W sprawie małżonków 
Mikołaja i Marji Szargutów o zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, popełnionego na matce pierwszego Annie 
Duchnowiczowej, odebrano wczoraj zeznania od zna­
czniejszej części świadków, dziś zaś przesłuchano jako 
świadków dr. Krobickiego i p. Gabla, którzy obduko- 
wali denatkę. Następnie żądał imieniem obrony dr. 
Tadensz Szydłowski, aby uwolnić biegłych sądowych 
lekarzy dr. Feigla i dr. Gostyńskiego od wydawania 
orzeczenia z powodu, że faknltet medyczny krakowski 
nadesłał swe parerc. T rybunał zgodnie z opozycją 
zastępcy prokuratora hr. Dziedusz.yckiego nie przy­
chylił się do wniosku obrońcy i obu wymienionych 
biegłych dziś zrana przesłuchał. Następnie odebrano 
jeszcze zeznania od pięeiu świadKów. W yrok zapadnie 
prawdopodoonie dzisiaj.

* S z k i e l e t y .  N a ulicy Janowskiej przy budow a­
niu nowego domu p Glińskiego natranono na wiel­
ką ilość szkieletów ludzkich, które zapełniły trzy du­
że skrzynie. Po poświęcenin ich przez proboszcza od 
św. Anny, kości złożono w skrzyniach w wykopanym na 
ten cel grobie na cmentarzu Stryjskim.

* P o ż a r  W S a m b o r z e  pozbawił dachu i mie­
nia około 150 rodzin. Pod przewodnictwem burm i­
strza zawiązał się tam  komitet ratunkowy.

* P o d p a l a c z .  Z Krakowa donoszą n a m : We 
środę dnia 5. października 1887 rozpocznie się przed 
tutejszym trybunałem  sądu przysięgłych rozprawa prze­
ciw Józefowi Cipta o zbrodnię podpalenia zakładu 
karnego w Wiśniczu, gdzie podsądny odsiadywał kary 
15-letniego i 1 2 -letniego więzienia za zbrodnie roz­
boju. Rozprawie tej przewodniczyć będzie radca sądn 
karnego p. Hoefflich.

* Wypadki. W domn pod 1. 22 przy ni. Szpi­
talnej odbywało się wczoraj późnym wieczorem wesele 
niejakiego Tymcz:.ka. Podczas nczty weszli do izby 
trzej nieproszeni geście, których wyrzucono za drzwi, 
nie mogąc się ich pozbyć w inny sposób Podczas 
kolacji goście przerażeni zostali szczególnego rodzaju 
owacją —  rozpoczęło się bombardowanie kamieniami 
i cegłami —  szyby potłnezone zostały, a kamienie 
zraniły gości weselnych, którzy schronili się pod stół 
i na podwórze, Patrol policyjny nie zastał już gjraw - 
ców niezwykłej tej owacji, znalazł tylko kilku gości 
zranionych, schowanych pod stołem, wszystkie okna 
wybite, ramy wyważone, a na stele pobite półmiski 
zbroczone krwią.

O godzinie 12. w nocy zjawili się goście w e­
selni w policji, pan młody m iał zraniony nos i roz­
bitą głowę, a panna młoda odniosła także lekkie 
uszkodzenie. Podejrzenie pada na kilku dorożkarzy/ 
znajomych Tymczaka, których tenże nie zaprosił na 
wesele i oni to w ten sposób zemścić się mieli.

Przem ysł żebraczy kwitnie w naszem mieście. 
Wczoraj w południe aresztowano 8-Ietnią Katarzynę 
Kowdrak za żebranie koło kościoła Jezuitów N a po­
licji zeznała młoda żebraczka, że zm usiła ją  do że­
brania w łasna matka, która co wieczora robiła z nią 
dokładny obracnnnek z całodziennego zarobku. K ata­
rzyna wzbudzała litość u przechodniów za pomocą 
pokazywania skaleczonej ręfci. Najwstrętniejszem jest 
to, że, jak się okazało, rana ta była zadana umyślnie 
celem wzbudzenia litości n przechodniów.

Przed kilkom a dniami skradziono u kupca Iza- 
ka Gerbla w Czerniowcach przedmioty złote i sreorne, 
wartości przeszło 1000 zł. Podejrzenie padło n a  nie-
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jakiego Józefa Goldsteina, który na drugi dzień p° 
popełnionej kradzieży wyjechał z Czerniowiec. Policja 
tamtejsza w ysłała natychmiast w pogoń za Goldstei­
nem wachmistrza Janowicza, który dowiedziawszy się, 
że złodziej m iał pojechać do Lwowa, przybył wczoraj
w nocy do naszego miasta i zażądał pomooy tutejszej
policji. Wydelegowano natychmiast rewizora policyj­
nego Spanga. który w ciąga tej samej nocy odszukał 
Goldsteina i odebrał mu dwa kufry wraz ze skra- 
dzionemi kosztownościami Goldstein przybył do Lwo­
wa wraz z kochanką Jetti Birubaum, która ongi słu­
żyła u Gerbla i widocznie była pomocną Goldsteinowi 
w popełnieniu kradzieży. Na ślad złoJziei naprowa­
dził policją smużący kolejowy. Pam iętał on numer do­
rożki, która gości czerniowieckiek wraz z kuframi 
zawiozła do miasta. Przez jeden dzień mieszkał Gold­
stein w hotelu Guttmanna, a następnie sprowadził się
do swojego znajomego, Józefa Merkla, gdzie też został
aresztowany. Przyznał on się do winy i podał, że 
niektóre skradzione rzeczy za topał w ogrodzie w Czer- 
niowcach.

Wczorajszej nocy skradziono z pastwiska w Bar- 
tatowie parę koni, należących do właściciela realności 
Jan a  Idzińskiego. Jeden koń był 8-letui karo-gnia- 
dy 13 miary, drugi gniady 9-letni , dobrze odży­
wiony.

Sądu doraźnego dopuścili się wezoraj o godzi­
nie 10. rano, na targu na placu Strzeleckim, wło- 
ściauie na złodziejce Chane Perl, która skradła ko­
żuch z wozu włościanina Błażeja Syroka. Złodziejkę 
złapano i oddano w ręce policji, przedtem jednak po­
turbowali ją silnie włościanie.

* Stan powietrza. Obberwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ub ieg łej dobie w iatr zm ien ia ł swój kieru­
nek od NW do ŚW, stan nieba b y ł zm ienny. W czo­
raj przed południem, jak również dziś w nooy i rano 
padał deszcz, którego łączny opad do godziny 8. rano 
wynosił —  mm.

Średnia tem peratura doby była 6.8° C., naj­
wyższa 9 .0 e C., najniższa dziś w nocy 3.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. raao 757.3 mm.

Zttiżkc barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 7 4 5 — 750 mm., zwyżka 
w iBlandji i wynosiła 775— 770 mm., zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w północnej Szwecji.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 4 października:

W iatr przeważnie zachoani, średnia tem peratura 
doby około 8° C., stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne, deszcz, prawdopodobnie jutro nastąpi wypo­
godzenie.

* J u t r o ,  dnia 5 . października: św. P ł a c y  d a  
F. —  Z a c z .  ś w  J o a n a .

—  W  G a n d a w i e  przyszło d. 2. b. m. na ulicy 
do starcia między socjalistami i anarchistam i, wśród 
którego padły strzały rewolwerowe. Wielu zostało ra ­
nionych Z trudnością przywrócono spokój i po­
rządek.

—  Profesor B illroth , znakomity operator wie­
deński po kilku miesiącach choroby, rozpoczął pono­
wnie wykonywanie praktyki.

—  W  L ip s k u  rozpoczęła się 3. bm. tajna roz­
prawa przeciw socjaliście Nevemu.

—  W y s t a w a  p a r y z k a .  Z Paiyża donoszą, iż 
W wpływowych kołach starają się odroczyć wystawę 
do roku 1890., ażeby umożliwić monareliicznym pań­
stwom współudział w tejże.

— K a t e d r ę  h y g i e n y  w warszawskim uniwersy­
tecie po_pjof. K ąpustinie objął dr. Kowalkowski.

—  Z Konstantynopola donoszą 2. bm. Stupięć- 
dziesięciu przybyłych tutaj turystów węgierskich za­
prosił sułtan na bankiet.

—  C h o l e r a  w e  W ł o s z e c h  ustaje. Dnia 1. bm. 
było w całej Sycylii 59 wypadków, zmarło 31 osób. 
Podług statystyki urzędowej, było od 25 .  września 
1808 wypadków a zmarło 588 OBÓb. V. Rzymie było 
od 19. do 25. września 80 wypadków a zmarło tam 
42 osób

tOI i
Tyle w naszych czasach odbywa się kongre­

sów, że p rzesta ły  one należeć do rzędn zjawisk 
n iezw ykłych. Owszem, n iezw ykłym  można nazwać 
wypadkiem, jeśli  kongres budzi zainteresowanie 
n ie ty lko  w ciasnej sferze zawodowców, lecz także 
u szerokiego ogółu, apatycznego zazwyczaj na 
Wszelkie zjazdy uczonych. Kongres hygienistów 
urodził  się —  rzec można —  pod szczęśliwą 
gwiazdą, bo w istocie za ją ł  uwagę całego in te l i­
gen tnego  świata , a uadto zyskał wszelkie możliwe 
poparcie ze Btrony tych kół, które na czele pań­
stwa s to jąc ,  najskuteczniej też popierać unogą. 
Uczonych gości, p rzybyłych do naddnnajsk ie j s to ­
licy w liczbie około 2 • / ,  tysiąca, witał następca 
tronu , a jn ż  to samo, że syn m onarszy i dzie­
dzic tronn , zagaił  obrady  kongresu, podniosło 
ego znaczenie, użyczyło m u a priori świetnego 

blasku i nadało powagę, zbyteczną wprawdzie dla 
Wewnętrznej wartości orzeczeń, ale nieodzowną ze 
względu na p rak tyczny  ich rezu l ta t .

K ongres ten  dalej m usiał i dlatego stać się 
n iezwykle g łośnym , że liczba uczestników zjazdu, 
dosięgła niezwykłej wysokości,  a w ich rzędzie 
'•jawili się n iem al wszyscy znakomici uczeni z za­
kresu hygieny i demografii,  ca la  śm ie ta n k a  tego 
zawodu, ludzie znani z nazwiska i zasług  w całym  
Cywilizowanym świecie.

Trzec i wreszcie powód zain teresowania się 
kongresem, leży w nim sam ym . Nie dziwić się, 
jeśli ap. kongres geografów, który przed kilku 
laty obradował we Włoszech, przeszedł prawie 
n iepostrzeżenie, albo też, je ś li  kongres volapiiki- 
stów, mim o całej swej o ryginalności,  nie zdołał 
sobie zyskać rozgłosu. Te i tym  podobne zjazdy, 
nie do tknę ły  kwestji tak  żywotnych, aby każde 
słowo obrad, odzywało się zaraz echem  pomiędzy 
całą  ludzkością, a przynajm nie j znaczną je j  czę­
ścią. Aby z wytężoną uwagą s łnehać o postępach 
a a  poln geografii , t rze b a  mieć wyższe wykształ­
cenie i spodobanie w te j n a n c e ; aby się en tuz ja ­
zmować dla volapiikn, t rzeba  znowu naszem 
Przynajm niej zdan iem  —  cznć pewną skłonność 

o ntopij > ale aby nas taw ić  ucha  wtedy, gdy 
owa o środkach, które postęp nauki oddaje czło- 

riekowi, d la zabezpieczenia jego osoby i rodzaju  
rzeciwko zgubnym  wpływom zewnętrznym , na to 
ię potrzeba być ani uczonym, an i  m arzycielem, 

ty lko człowiekiem.
I dodajmy jeszcze, że kw est ja  hygieny nigdy 

może uie była tak  ak tualną ,  j a k  te raz ,  kiedy w m iarę 
ozmnożenia się, w m iarę  rozwoju cywilizacji i 

jo za tern idzie —  odbieżeuia od natury ,  lu d z ­
kość obok tysiąca ran  socjalnych, wstrząsających 
organizmem każdej n iem al jednostk i ,  zagrożona 
lest jeszcze w idm em  degenerac ji  fizycznej, k tó rą  
am a na siebie Jc iąg u ę ła .

K ongres  w obradach swoich s ta ra ł  się dojść 
T zedew szystk iem  do podania takich  środków,

które złem u mogłyby zapobiedz u samego źródła.
?  wielkim naciskiem  zwracano k ilkakro tn ie  w roz­
maitych sekcjach uwagę na to, że ogół ludności 
we wszystkich niemal państwach nie m a należy­
tego pojęcia o hygienie. Jednostronny  rozwój 
szkolnictwa w k ierunku  tylko naukowym je s t  wła­
śnie tem złem , które jak  najrychlej usunąć by 
należało. Zapomniano o s tarej m a k sy m ie :  mens 
sana in  corpore sano , zapomniano o ciele k sz ta ł­
cąc n m y sł) a ten b rak  równowagi w wychowaniu 
zawsze mści się srodze. J e s t  rzeczą pedagogów 
zająć się zm ianą system u edukacyjnego, kongres 
poprzestał tedy tylko na wyrażeniu życzenia, iżby 
wszyscy ci, którzy są powołaui do wycnowywania 
młodzieży, ODowiązkowo posiadali dokładną zna- 
j'  mość hygieny i aby przedm iot ten również jako 
obowiązkowy zaprowadzono we wszystkich szko­
łach. Idąc  jeszcze dalej w tym kierunku, kongres 
uznał za s teiowne podnieść także, iż hygiena 
dopiero wtedy może przynieść pożądane owoce, 
jeśli zapuści korzenie we wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa, a to znowu da się uzyskać za pomocą 
popularnych, bezpła tnych wykładów i tanich pism 
tem u przedmiotowi poświęconych. Dotychczas p ra k ­
tykuje  się to ty lko w Anglii,  że nie bezskutecznie, 
dowodzi wymownie s ta ty s tyka  chorób i ś m ie r ­
telności.

N iem niej doniosłości ja k  poprzednia posiada 
inna uchwała kongresu, w ścisłym pozostająca 
z nią związku.

Wobec tego, że dzisiaj każdy je s t  obowią­
zanym do nauki bodaj w szkołach ludowych i że 
zak łady  średnie jakoteż wyższe cieszą się coraz 
siln ie jszą  f rekw eutacją ,  s ta je  się hygiena szkolna 
kwestją  ogólnego znaczenia. N iestety i w tym  
k ierunku  pozostały urządzenia państwowe g łuche-  
mi na wym agania postępu i wiedzy. Nieodpowie­
dni system  nauczania i złe pomieszczenie szkó l—
0 czem my zwłaszcza wiele m ie libyśm y do po­
wiedzenia —  są przyczyną, że młodzież szkolna 
opuszcza zak łady  naukowe wzmocniona wprawdzie 
na um yśle ,  ale osłabiona na ciele, że wynosi 
z nich nieraz zarody ciężkich chorób i s taje się 
niezdolną do fruktyfikowania nabytej w nieb wie­
dzy A jednak  ta k  łatwo byłoby zapuDi6dz tej 
wadliwości 1 Należałoby tylko pójść za radą kon­
gresu, przyznać lekarzom głos doradczy w za rzą ­
dzie oświaty, polecić r eg u la rn ą  wizytację Bzkół
1 badanie odnośnych stosunków sanita rnych , s ło ­
wem stosunki te  ta k  unormować, aby były zgodno 
z w ymaganiami hygieny  i abezpieczyć je  odpo­
wiednim nadzorem.

W  rzędzie dalszych punktów obrad spotyka­
my się także z kwestją, która we wszystkich pań­
stwach stanowi obecnie jeden  z najważniejszych 
problemów socjalnych, a w n iektórych w ystąpiła  
groźnie, jako zwiastun przewrotów przyszłości.  
Mówimy o kwestji robotniczej. Jeże l i  w naszej 
epoce przybrała  ona formę, która słuszny budzi 
niepokój, jeżeli kilof robotnika belgijskiego i f ra n ­
cuskiego godzi nietylko w czarne łomy węgla ka-  
m ieunego, lecz zam ierza  się także ku b ia łej piersi 
w łaściciela fabryk, to główną przyczyną tego je s t  
niezawodnie dysbarmonia między pracą a k ap i ta ­
łem . Ale źródło przerażających  zjawisk leży także 
w innych wadliwościach ustro ju  społecznego, a te 
nsunąć może tylko sum ienne przestrzegan ie  postu­
latów hygieny. Już sam a praca dzieci j e s t  wobec 
nich występkiem i kongres ,  m im o że kilkn człon­
ków stanęło w jego obronie, stanowczo się potępił. 
Licząc się jednak  z u ta r ty m  zwyczajem dał u m ia r ­
kowaną radę, aby dzieci przed 14 rokiem życia 
absolntuie były od robót fabrycznych  wykluczone, 
wyrostki zaś od l a t  14 do 18 przynajmniej ,od ro­
bót nocnych. s k r u s z y ł  taaze kongres kopię w o* 
bronie robotnic, powodując się te m  słuszuom zda­
niem, że nie o uie w łaściwie idzie, ale o ich po­
tomstwo, k tórem u uadm ierna  praca  m a tek  odbiera 
siły je szcze przedtem , zan im  dziecię św ia t  ujrzy. 
J e d n a  z tez zaieca tedy, aby zakazać używauia 
robotnic do pracy nocnej i aby każdej b rz e m ie n ­
nej zabezpieczyć uwolnienie od pracy na przeciąg 
kilku tygodniowy po połogu, jednakowoż bez po­
zbawienia zwykłego zarobku. Kongres s taną ł  tę. 
na  stanowisku zarówno sz lachetuem , ja k  socjalnie 
rozumDem; czy jednak  ci, od k tórych  przeprowa­
dzenie jego m yśli zależy, okażą ty le  zap a ic ia  się 
siebie , aby nie tylko platonicznie tę radę podziwiać, 
to rzecz wysoce wątpliwa.

Wogóle uchwały kongresu, jeś liby  m iały być 
wykonane, napotka ją  na rozliczne trudności.  W rzę ­
dzie tez przyjętych przez grono hygienistów, na­
potykamy np. taką,  jak  oznaczenie m aksym alnego  
dnia roboczego na 1 0 - 1 2  godzin, dokładną re w i­
zję fabryk pod względem san ita rnym , usunięcie 
wszystkiego, co zagraża życiu .robotnika, a nade- 
wszystko zarządzenie środków, k tórem i możnaby 
powstrzymać szerzący się gwałtownie alkonolizm. 
P raw da , że ten demon nieubłagany, coraz to  wię­
cej ofiar porywa, że zarówno b ladz i mieszkańce 
mansardów, ja k  in te l igen tn i  ludzie wyższych s ta ­
nów sk łada ją  mu z siebie sam ych tysiączne heka-  
tom by, ale praw da także, iż d la  skarbu  państw 
leży na jego polu źródło o lbrzym ich dochodów i 
że ca łe  szeregi przemysłowców je m u  tylko za­
wdzięczają swoją egzystencję.

Jeden  z mówców sta tys tyczn ie  wykazał, że 
zwłaszcza u nas w A ustr ji ,  p rzedstaw ia ją  się sto­
sunki pod tym względem bardzo smntno. Suche 
cyfry nigdy nie k łam ią ,  a te suche cyfry w ystę­
pują z groźbą, iż gdy nie położymy energicznej 
ta m y  alkoholizmowi, to cała  generacja  n iedalekie j 
przyszłości odczuje zgubne tego skutki .  Mówca nie 
omieszkał je d n ak  dodać, iż względy finansowe 
nie dozwalają spodziewać się na razie żadnego 
w tym  k ierunku polepszenia. J a k a  to  szkoda, że 
hygiena nie uioże podać jeszcze środków na usu­
nięcie dławiącej nas ustawicznie choroby, k tórej 
n az w a :  deficitus acu tus!

W  ta k im  razie dałyby się zapewne wprowa­
dzić także ulepszenia na poln komunikacji ,  u le ­
pszenia, jak ich  domaga się inna znown teza kon­
gresu . Ń aież  J o b y  wedle niej zaopatrzyć każdą 
s tac ję  kolejową w lekarza , każdy pociąg przede- 
wszystkiem w osobny wagon dla chorych, zw ła­
szcza cierpiących na choroby zaraźliwe, a potem 
w przyrządy opatrunkow e i desinfekcyjne. S łużby 
ruchu nie wolno byłoby przeciążać pracą ; u rzę­
dnicy ci mieliby prawo do dwutygodniowego u r lo ­
pu co roku, a pasażerom (wszystko to ideały kon­
gresu) mnsianoby dawać zawsze obszerne i wygo­
dne miejsce.

Podobne środki zalecono również dla u bez­
pieczenia okrętów od wypadków i zarazy.

Kiedy już  o ra raz ie  mowa, to podnieść m u ­
sim y, że kongres co do tego punktu  powziął d e ­
cyzje bardzo ważne, & w kilku  k ie runkach  sprze­
czne z dotychczasową p rak tyką .  W  zasadzie p rzy­
ję to  wprawdzie rzecz nie nową, bo mianowicie 
tezę ,  i i  n iektóre ehoroby w ym aga ją  koniecznie 
desinfekcji. Ew angeliczna rada kongresu dom aga 
się dalej, aby ubogim oddawano w razie potrzeby 
stosowne środki bezp ła tn ie  do dyspozycji, władze 
zaś polioyjno-8anitarne m iałyby obowiązek czuwać 
nad tem , aby przy chorobach zaraźliwych nigdzie 
desinfekcji  nie zaniedbano. Po raz pierwszy je d n ak  
aprobowała iu s ty tu c ja  tak  poważna, hipotezę, iż 
tuberkuloza należy do chorób zaraźliwych, bak te ry j-

nycn i jako ta k a  wymaga desinfekcji.  J e s t  nowem 
dalej to, co kongres orzek ł o środkach  profilakty­
cznych, używanych przeciw cLoierze. Uznawszy, 
ja k  wspomnieliśmy, konieczność desinfekcji, kon­
gres hygienistów wystąpił stanowczo przeciw k w a­
rantannom  i w ogóle środkom tam u jącym  kom uni­
kację, uw ażając  je  za bezcelowe i bezskuteczne. 
Że są bezcelowe, dowodem tego fak t,  iż słnzba 
kolejowa, narażona w czasie ep idem ii  wedle do­
tychczasowych m niem ań najbardzie j na  n iebezpie­
czeństwo, wykazuje na jm nie jszy  procent zm arłych 
na cholerę ; że zaś owa procedura je s t  także bez­
skuteczna, dowodów i na to nie braknie ,  bo n i­
gdzie nie w strzym ała  ona choiery, je ś l i  stosunki 
lokalne epidemii sp rzy ja ły .  Gd tych  to  właśuje 
stosunków i od s tann powietrza —  opiewa dalej 
teza kongresu  —  przedewszystkiem  zawisł rozwój 
zarazy cholerycznej.

Aby epidem iom  skutecznie zapobiegać, r a ­
dzi kongres utworzyć międzynarodową stację dla 
badania ep idem ii,  z siedzibą w stolicy k tóregokol­
wiek z państw  neutra lnych, np w Bernie szwaj- 
carskiem . Do te j s tac j i  donoszonoby o każdym 
wybnchn zarazy, naw zajem  zaś komunikowałaby 
ona tę odnośną wiadomość wszystkim in te re so w a­
nym, bo zagrożonym stacjom  podrzędnym. Ona 
także  k ierowałaby akc ją  przeciw epidemii,  która 
jak  kongres oświadczył, mnsi być wszędzie j e d n a ­
kowa, aby mogła być skuteczną.

Oprócz tych kwestyj ogólnej natnry ,  poru­
szył jeszcze kongres  rozmaite szczegółowe. Mię­
dzy inuem i z ca łą  surowością zwrócił się przeciw­
ko farszowaniu środków żywności, podnosząc jako  
rzecz naglącą tam ow anie  złego w tym  k ierunku  
przez rządy. P rz e s t rz e g ł  dalej kongres odnośne 
władze przed szacherką środkam i ta jem nem i,  k tó­
re  zazwyczaj są szkodliwe, a już w najlepszym  
razie bezskuteczne — zwrócił ich uw agę na 
konieczność dosta rczan ia  dobrej wody do picia, 
bo w razie zanieczyszczenia sta je  się ona powodem 
epidemii tyfusn. Podnies.ono także  z wielkim 
nac isk iem  kwestję pomieszkać, zalecając , aby 
miały dość powietrza i Światła, przyczem na por-  
t jery  używane do ozdoby okien, pad ła  ciężka 
ana tem a.

Rzeczy specjalnych, które na kongresie zo­
sta ły  omówione, nie dotykam y. Ci, którzy  powo­
łan i są do opiekowania się zdrowiem ogółn —  
lekarze— zaajdą  w rezu lta tach  obrad kongresu, n ie ­
jedną  cenną dla siebie wskazówkę, ich też rzeczą 
j e s t  s ta rać  się, aby to, co taui zalecono, weszło w 
użycie o ty le  p rzynajm nie j,  o ile na to pozwalają 
stosunki społeczne i prawne.

W  wykonaniu napo tka  się wprawdzie podo- 
s ta tk ie m  przeszkód rozmaitych, ale je ś l i  p rzy n a j­
m niej część tego wszystkiego znajdzie zastosowa­
nie, to postęp na polu stosunków zdrowotnych so­
wicie opłaci wszelkie trudy  i zabiegi.

Cierpiącej, schorzałej ludzkości p rzedstaw ił 
kongres ideały hy g ie n y ;  ideały  te, j a k  wszystkie 
inne, nie dadzą się osiągnąć w zupełności, nie 
wynika ztąd jednak, aby  j e  pozostawić sobie s a ­
m ym, aby odstraszać się trudnościam i.

Każdy krok nr, t e m  poln dokonany przy­
niesie znaczną ulgę cierpiącym , bo w olbrzym iej 
dziedzinie patologii pannje p rzynajm nie j to jedno 
pocieszające prawo, że o ile jedno złe pociąga za 
sobą mnóstwo innych, o tyle  znowu przez usunię­
cie jednej  przyczyny, w ygasa równocześnie cały 
szereg skutków.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Dziś we wtorek pierwszy występ 

pani Adolfiny Zlmajer w „pierścieniu r#dzinnymu, 
operetce w 3 aktach Audrana.

W środę : „W rezerwie", komedja w 3 aktacn 
Traczewskiego i Walewskiego.

We czwartek drugi występ p. Zimajer w „Ma­
skocie", operetce Audrana.

W p ią tek :  „Hrabina Sara“, dramat w 4 aktach 
Ohneta.

Dyrekcja teatru przygotowuje widowisko sceni­
czne według powieści Verne’go p. t. Keraban uparty* 
czyli „Podróż na akoło Czarnego morza". Ma to być 
sztuka obliczona prawie przeważnie na efekta deko­
racyjne. Wszystkie dekoracje 1 garderoba do tej sztu­
ki będą nowe. P. Diill, malarz teatralny, jest jaż p ra­
wie w swej olbrzymiej pracy gotów.

Dział ekonomiczny.
Ostainit notowania produktów. 

z d. 4 października 1887.

L w ów : pszenica 610  do 6 65, żyto 4.35 do 5.— 
zmień 1.— do 6.— , owies 340  di, 4 —, groch 5.— do

7-75, wyka 3,75 do 4.50, rzepak 9 .-  do 10—, lnianka
—— do —.—, kaniczyna czerw. 30 - -d o  4 5 .—, koniczyna 
biała 35.— do 50 —, koniczyna szwedzka 40.— do 55—

T arn o p o l: pszenica 6 — do 6 50, żyto 4.59 do
5‘— jeezmień 3 75 do 6 20 nwiei 3 25 do 3.85, greeb 
5. — do 6 50, wyka 3.65 do 4.70, rzepak 9.20 do 9.65, 
lnianka —.— do — , koniczyna czerw 25.— do 40 —, 
kuniezyna biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
do — .

Podw ołoczyska : pszenica 6, — do 6 45. żyto 4.50 
do 4 90, jęezm. 4.— do 6.—, owies 3.15 do 3 60, groch
4.50 do 7 .-- , wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— dc 9 65, 
lnianka —. do — , koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka . 
do — - .

Ja ro s ła w  : pszenica 6 25 do 6 85, żyto 4 85 do
5 20, jęczmień 4.— do 6.25, owies 3.65 do 4.—, groch
4.50 do 6.60, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 50 do 10.— 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do

—  ł! .» .  ac koniczyna siwedz.

Ostatnie wiadomości.
W Lnbnaczewce, w okolicy Borysławia nad 

Dnieprem, bnduje rząd rosyjski bardzo szybko li­
czne czajki parowe, zannrzające się bardzo p ły ­
tko we wodzie, s ta tk i  te sa obsługiwane przez Ko­
zaków i mają przeznaczenie pływać wzdłuż wy­
brzeża Czarnego morza i rzek do niego wpadają­
cych. N a  s tac je  wojenne dla te j  flotylli przeznaczo­
ne są Chersoń przy ujścin D n iepru  i Mikołajew 
przy a jśc in  Bohu. \V jednej z tych  miejscowości 
ma być o tw ar tą  szkoła żeglugi wojennej.  Od 10 
dni p racuje ośmiu oficerów jen era ln eg o  sztabu ro­
syjskiego nad  zdjęciem planów na obóz oszańco- 
w&ny między Proszowicami a N ow ym -B rzosk iem  
nad W isłą.

J r,

,
43.—, koniczyna biała 45.

do —

WszyBtko za 100 kilo netto bez worka.
OLmi*l za 56 kil o loco Lwów 40 — do 60 — nomi­

nalnie. Nowy chmiel od — z* 56 kilo.
Strączkowe nasiona trudne do zbyeia. — Usposo­

bienie spokojne.
Okowita za 1.000 litr . pro- loco Lwów 26—  do

26 65

T e l e g r a m y  t a r g o w e  * d. 3. października.

W i a d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  
od zł. — .— , żyto ed zł. —- —  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.50 zł do 25 75

B u d a p e s z t .  Pszenioa za 100 kilo na jesień 
od zł. 6.78 dc zł 6 .80 ;  rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na paźdz. - listopad
148 25 m.; zyto — .—  m.; spirytus l o c o  m.;
olej rzepakowy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka na bież. miesiąc za 159 kUo 
48.30 fr.; olej rzepakowy — -—  Ir.; spirytus — .—  fr.

N a f t a .  Wiedeń od zł. -— —  do zł.— .— ; Bre­
ma loco— .— , Hamburg loco 6.30, na wrzesień 6.10, 
na pażdz.-listopad 6.26, Antwerpia na październ. 16.— . 
Nowy-York 6,5/§, Filadelfia 6 .5/, .

(Z biura korespondencyjnego).

W i e d e ń  d. 4. października. D ziekan  ks. 
S tankowski mianowany honorowym kanonikiem 
rz y m s k o - k a t . , kap itu ły  lwowskiej,  a docent S k i­
bińsk i zwyczajnym profesorem inżynierji  i budo­
wnictwa na technice lwowskiej.

W i e d e ń  d. 4. października H r.  Kalnoky 
m ia ł  wczoraj u króla greckiego posłuchanie, które 
godzinę trwało.

W i e d e ń  d. 4. października. W itner Ztg. 
podaje obwieszczenie m in is tra  p rezydenta ,  doty­
czące ułożonego przez rząd aus trjack i i węgierski 
przedłożenia Związku cłowo-handlowego, ugody co 
do długu 80-milionowego i ugody m in is tra  sk a rb u  
z Bankiem  anstro-w egiersk im , tndzież rozporzą­
dzenie m in is tra  obrony krajowej z p rzep isam i do 
ustaw y o zaopatrzeniu  wdów i s ierót po w oj­
skowych.

S o f la  d. 4. października. (Ajencja H avasa) .  
Rząd oświadczył otwarcie swój zam iar ,  że nie 
p rzyjm ie żadnego, przez mocarstwa powziętego 
uk ładu ,  k tóryby  B ułgarom  w formie rozkaza za­
kom unikow ano ; że rząd sprawy Bułgarskiej nigdy 
nie oddzieli od snraw y księcia , i że zde term ino­
wany jes t ,  w danym raz ie  stawić opór wszelkim 
środkom przymusowym. Spodziewają się, i e  sp ra ­
w a b a ł g a n k a  pociągnie się przez zime, a  na wio­
snę mogłoby za ła tw ien ie  przesilenia nas tąp ić  gdzie­
indziej a nie w B ułgar j i .

Monachjnm d. 4. października .  W czoraj 
przyjm ował r i j e n t  w sali tronowej d ep n tac je  ad re ­
sowe obn Izb.

L i p s k  d. 4. października. W czoraj począł 
sie proces ana rch is ty  Nevego. Dawniej zaprzeczał, 
jakoby był anarch is tą  Nevem , te raz  je d n ak  przy­
znaje. Na wniosek prokura tora  za rządz ił  t rybuna ł  
ta jną  rozpiawę.

Paryż d. 4. października. F reyc ine t  powró­
cił  z Mont sous V audrey  Temps sądzi, i e  oprócz 
sprawy w atykańskie j,  Grispi w rozmowach z Bis- 
m ark iem  poruszył spraw ę rozwoju wpływu W łoch 
na Sródziemnem raorzn. Rekompenzacji za w ierne 
dochowanie sojuszu żądał Crispi poparcia Niemiec 
d la  włoskiej polityki ekspanzywnej co do Egiptu, 
T rypo li tan ii  i oraz A lbanii .  Zdaniem  Tempsa , 
ważne n as tąo ią  wypadki w skntek zjazdu Bis- 
m a rk a  s Crispim  i blizkiego powrotu ca ra  do 
P e te rsburga .

P a r y ż  d. 3. października. W e d łu g  pryw a­
tnej depeszy z M adry tu ,  poczyniono przygotowania 
do koncentracji wojsk w S ew ill i ,  M aladze i K a- 
dyksie . Jedn i  sądzą, że te  wojska są do Maroku 
przeznaczone, inni, ic  pojaw iły  się oznaki ruchu 
rewolDeyjnego w Andaluzji .

L o n d y n  d. 4. październ ika.  Z Samoa (w A u ­
s tra l i i )  nadchodzi wiadomość, że król M alie tca 
poddał się Niem com  i został sprowadzony na o k rę t  
„A dle r" ,  k tó ry  na tychm ias t  odpłynął.

L o n d y n  d. 4. października. W czoraj odby­
ła  sio w H y depa rkn  m anifes tacja  około 4 .000  ro­
botników z różnych miast,  przew ażnie robotników  
cukrownianych. Uchwalono kilka rezolncyj nrzeciw 
premiom od cukrn  9 za nałożeniem  cła na cukier  
zagraniczny. W  mowach podnoszono, że w skutek  
prem ii od enkru około 5 0 0 0 0  robotników s trac i ło  
zarobek.

K o p e n h a g a  d. 4. październikŁ. Se jm  d u ń ­
ski został wczoraj przez prezesa ministrów  o- 
tw ar ty m .  Izba wyższa w ybra ła  ponownie L iebego  
a Izba niższa H ogstb ra  na prezydentów.

R a  m d. 4. października. R iform a  p isze :  
K onfe renc je  B ism arka  z Crispim nie mogły doty­
czyć an i jakiegoś osobnego nowego «eln, ani też 
zaw arc ia  jak ie j  nowej umowy politycznej w in te ­
resie obn sprzym ierzonych  jnż  między sobą na­
rodów. Rozumie się, że w tych konferencjach po­
ruszano  rozm a ite  sprawy, obecnie na porządku 
dziennym  E uropy  stojące, nie ma wszelako po­
wodu spodziewać się osobnych postanowień co do 
tych spraw. W iem y wszelakoż, że B ism ark i jego 
rodzina przyjęli Crispiego jako  s tarego p rzy ja­
ciela i ż e  ta k  co do wzajemnych stosunków o d u  
państw, ja k  i co do ogólnych stosunków E uropy , 
ze zjazdu zadowolonym być można.

Ateny d. 4. październ ika .  Dzisiaj dało się 
uczuć na ca łym  lądzie  Grecji i cyk ladach  jońskich 
gwałtowne, a w Peloponezie lżejsze t rzęsienie z ie- 
mi. W  Atenach wielki przestrach, choć dotąd nie 
sygnalizowano żadnego spustoszenia.

Nowy J o r k  d. 4. października.  W edle  te le ­
gram u Neto-York Heralda  z W aszyngtonn oświad­
czył sekre tarz  Btann Bayard, iż był już naprzód o 
tem nwiadomionym, iż rząd n iem iecki usunie od 
urzędu Malietoę, przyczem mu dano zapew nien ie ,  
że in teresa am erykańsk ie  m a ją  ta m  należytą o- 
chronę. N iem cy uie zam ie rza ją  anektow ać wysp 
Samoa, lecz głównie ukarać  króla Malioteę.

T ra k ta t  zawarty między A m eryką  a Samoa 
uie zawiera w sobie nic tak iego ,  cobv do in te r ­
wencji Am erykę upoważniało, ° dopóki ’ nie nastąpi 
zam ach na in teres  A m eryk i.

Hotel Langa. K. Kobler z W iednia. W. Pizai z No­
wego Targu Z Jasińsk-a z Białoskurcia. T . C hristianus 
z Biały.

Hutel Żoria. A. Kollinr, z Hradscheinu. A. Priwo- 
źnik z Wiednia J . Czech z Retrowits. A. D elplac z Na- 
m our. W ł. hr. Logothetti z Drohowyia. Sz Niemciewski 
z Brodów, A. Leszczyński z Zabłociec. F . Starkę z LiE- 
cu. J  hr. Tarnowska ze Sniatynki. A. dr. Nazarkiewioi 
* Podola ros. R. Riegerowa x Gorajowiec. YPł Czaykow- 
ski z Mehwećowic. M. Zagórssa z Krynicy.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia 4 października. (Z Izby  handlow ej.)

I. A kcje za sztukę.
płacą żądają

Kelej galie. Kar. Ludw. 200 i ł .  m. k. . 216 — 220—
Kolej Łwow.-Czer.-Jaeka.............................. 223 50 227.—
Banku hypotecznego gal. po 200 zł w. a. 281—  285—  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211.— 216.-

II Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypotecznego galicyjskiego 6 7 .-  • —

. „ 5•/, . . 99.70 100.70
.  * gal. 5 '/', wyl. 10*/, p r. 103.25 104.25

Banku krajowego 4 ‘/s%  los. w 51 1. . - 95 50 96.50
Towarzystwa kred. galic. 5' | ,  101.— 102—

„ kredyt, gal. ziem. 4°/„ . . . 96—  97—
„ kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 101. 102—
„ kred. g. ziem. 4°/0los. w 417,1. 92 75 93 75
„ kredytowego gał ziem. 47 ,%

los. w 52 1. . . . . . .  98.50 99 50
.  kred. gal. ziem. 4 ' | ,  los. w 56 1. 92.25 93.25

53—
47—

. . 103.50 104 50
1. . 100— 101—

. 103.50 105.50
. . 94.50 06 50

. . 18.75 £0.75
. . 31— 8 4 -

. . 5 82 5.92

. . 5.89 5.99
- . 9.90 10.C0

10 34
1.50

• 1.107, 1.12 %
. . 61.30 61 90

m .  L is ty  d łu żn e  za 100 zl.

Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%  50.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27 ,%  • • 44 —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gaf. i Buk.

6%  lot. w 15 la t .......................... _ —
IV. O bllgl za  100 z ł.

Indemnizacyjne gauuyj. 5%  m. k.
Kom. hankn krajowego 5%  a. I ei 
Foiyczka k/ajowa z r. 1873 6%  w. a.
Pożyczka krajowa 1883 4 7 ,%  • • •

T . Losy.
Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy m iasta Stanisławowa

V I. M onety.
C ukat h o le n d e r s k i ................................
D ukat cesarski .....................................
N a p e l e o n d o r .........................................
Półim perjał r o s y j s k i ..........................
Bubel rosyjski s r e b rn y ..........................
Kubel rosyjski p ap ie ro w y .....................
100 marek n ie m ie c k ic h .....................
Srebro za 10C z łr ............................................. —.— —.__
Kupony w s r e b r z e ....................................... —— ——

W iedeń d. 4. października, eodrina 10 min. 30 przed 
południem. Akeje kredytowe 283.10. Anglo - austrjaakie 
112— , Dnionbank 210 60, Kolej Kar. Ludw. 217 50, Ko­
lej południowa 92.—, Renta papierowe —.—, 5 '|,  Galie, 
hip. listy  zast. prem. —.—. 4% ‘j, G alicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 95 50, 4 7 ,%  gal. pożyczka kraj. 
t  1883 r. — , 5 '|,G a l. Hip. listy  zastawne —— , Węg 
4•/„ renta złota —— , Napoleoudor 9 92 7 , Bosyj. ban- 
kuety Usposobienie stałe

B erlin  dnia 3. października godz. 5 min 50 popoł. 
Rosyjs. banknoty 181.05, A k c ie  kredytowe 46 150, Lom­
bardy 152(?), Galicyjskie 378(?) Pożyci, wschód. 54 95.
A ustrj. banknoty 162 65

P a ry ż  3 '/, Renta 82.27.
W iedeń d. 3. października godz. 1 min. 45 papoł, 

Alplny 24- , Węg. akeje kr. 289.25, Anglo-Ausir. 112.25. 
Unioubank 210 6 , Kolej Kar. .Liud. 218.2fi Nordbaan207-—. 
Kolej Połud. 92.25, K elej l l f t l d  1 8 2 -- , Koiej p. Ebli. 
232.41). Kelej iw .-oism . 224-60 Węg. Nordost. 1 6 3 .- ,  
Wiedeń. Commun. 128.50, Tytoniowe —— , Galfcyj, 
indtinu ii. 103.50, Elbetal 172.50, Wąg. cis. losy r. 183.50 
L inderbank 225.75, iło ta  renta węg. 4' / ,  99.77, Bank- 
rs re ln  91.60, Bosyj. rubel papier. t . l H / ,  Losy wegier, 
128.75 Kredytewe —,—. U sposobienie: utrzym uje się.

Rubryka „ W a d e « ia a e “  nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm nje.

Nadesłane.

ZMIANA POMIESZKANIA.

Dr. Władysław Tatarczuch
lekarz ordynujący na oddziale 

weneryczno-skórnym w lecznicy lwowskiej 
mieszka obecnie

• U L l i c a ,  a ,  1 .  S
ordynuje od 9 —10 rano 1 od 3—5 popołud.

O s t  z e z e n ł e .  W łaśc ic ie l  dóbr Luka, w po­
wiecie buczackim  położonych, podaje do p ub l i­
cznej wiadomości, że prócz niego n ik t  inny  nie 
je s t  upraw niony do zaw ierania w a ż n y c h  umów o 
sprzedaż lub innego rodzaju alienację produktów 

ziem skich oraz inw entarza  z tychże dóbr.

Antoni Dąbczański.

d . 0  i  4 |  1 O
*  io *  |a  o

listy  zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytoweg 
ziemskiego

kupują i sprzedają pod sajkorzystniejszem i warunkam

S O K A L  i  L I L I E N

dom bankowy I kantor wym iany.
Zlecenia t  prow incji wykonują się bezswłeszni 

bes doliczenir prowizji.

Zw racam y uw agę na in se ra t  M a g a z y n u  d u
P r i n t e m p s  w P aryżu .

Przyjechali d o  L w o w a

dnia 4. października 1867 :

Hotel Angielski. T Runge z Kreebowa M. Tounga 
a Tucbli. E. Lang i  Budapesztu. W Rydel z Górki. S. 
Łakociński z Tarnowa. J . Stawarski z Krakowa.

Hotel Francuski. A. A uhalzer z Wiednia. H. Wei- 
ser i  Szsowa. A. Steinbach z w iednia E Kubicki s Ka­
mionki. K. Winnicki z Turady. Dr. J. Wróbel z Czernio- 
wiec E . Pawlikowski z Brześcian. C E rieger z Wiednia. 
J . Kellermann z Kańczugi, A. Noel t  Komarna. A. Heim 
z Linou. P. Luttinger z W iednia N. Tnreanowiez i M. 
Lobei z Rumunii.

Powróciłem.

Dr. A dolf Lukas.
P lac Bernardyński 1 .1 3 ,1. piętro.

itjębllołe]
, atkaliena wada mlaarataa

SZC1KWIGWA
napij oszezwiaiąc. stołowy,

akatsciny bardza aa kaazat w eharabaeh azyl 
katarach łtlydka i ptebarza.

Henryk M attoni, K arlsbad i Wiedeń. 1

i
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Kamienica
now a, dw upiątrow a, z ogrodem we Lwo­
wie do sprzedania Wiadomość w handlu 
jubilerskim  pana Ju liana  Strzeleckiego 
Lwów, Rynek 45. 3404

Stołowe winogrona
codziennie św ieże, w koszyczkach poczto­
wych 10 funtów wagi, po cenie 1 zł. 50 ot 
koszyczek, rozsyłają franco za pobraniem 
pocztowem Franki &. Comp. Werschetr.

Hamburska K  I W A
F abrykat świeżo upalony, silny i bardio 
smaczny za j,2 klg. 36 ct. Pocztowe coli i 
wagi 4 '/, k lg  złr. 315. Rozsyła f r a n k  o 
za nadesłaniem kwoty lub pobraniem. 
Heindrich Andrassen , Hamburg, St. Pauli.

JBCO H o m a r a
Uzdrowisko A r l  I .  ( J  południowy 

zimowe A Tyrol.
W pysznem i korzystnem położeniu. 

P rospekty  franco.

Józef K lrclileehner
właściciel uzdrowiska letniego w Mit- 

terbad-UWen p o i Meranem.
Woda zawierająca kwas siarkowy.

Z a r a z  d c  © T o s - a ^ d z e n r - a , .
Celem  obsadzenia posady

Zarządcy sklepu
Tow arzystw a spożywczego w K a łn s z n , rozpisnje się n in ie jszem  konkurs 
z n iep rzekracza lnym  te rm in em  do wnoszenia podań po dzień 10. p aźd z ie r­
nika. b. r. 1’laca roczna 600 z łr.

P odania należycie  św iadectw am i poparte w niesione być m aja na 
ręce prezesa D yrekcji T ow arzystw a spożywczego w K ałuszu . 

P ierw szeństw o o trzy m ają  sk ła d a jący  kancje 1000  z łr.
3404 1— 3 D yrekcja  Towarzystwa.

P A P I E R  F A Y A R D e t B L A Y N
69 la t  pow odzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
iry tacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". 1692

We wszystkich aptekach. Ilurtow na sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

**xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
u*
X
X
X

Franciszek Titl
i towarów wołnls

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Lekarz dentysta

H  A .  «
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej,

otworzył . ^ . t e l i e r  d . e  aa. t  s t y  cizn .e
przy ul. H alickiej, N r 1. I. piętro, i ordynuje od 9. do 6.

Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte ua ciśnieniu 
powietrza podług najnowszego amerykańskiego systemu. W ykonuje 
wszelkie operacje bez bolu za pomocąkokainy. P lom 'n je  zepsute zę­
by. złotem, srebrem, cementem i t. p. 3387 2 - 4

♦
4
♦
♦
♦
♦
♦
♦
4
♦
♦

G OŚCIEC I REUMATYZM, pewny środek 
do radykalnego w yleczenia, udziela 

bez kosztów L . L. w Bernie. 1427 6-16

S t*

L C D

l Ł l o a e t O  w y  p a ­
p i e r  1 5  o t  Scbott-
w iener-Papier-Fabrik  we Wie­
dniu. 1562 9—?
V II. K a i s e r s t r a s s e  76.

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy

podarek okolicznościowy.
(U pom inek  po u m a rły ch ).

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. Za­
datek 1 zł. Gwarantuje się najw ierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko­

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Tremiowany zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
we W iedn iu , H64 1—? 

II. grosse Pfarrgasse 6.

J A W  I H N A T O W I C Z
p o leca .

n ieza w o d n e  i w y p r ó b o w a n e  śr o d k i do 
w y tęp ien ia  ow ad ów 7 d o m o w y c h

m ianow icie

FENILIN
do w yuiszczenia m oli z zarod ­

kam i w su k n ia ch , fu trach  
i m eblach .

Flakon 60 ct.

Grylon
w ytrnw a szwaby, karakony , 
stonogi, św ierszcze, szczyp“aw- 

k i , k a ra lu ch y , p rn -ak i itp . 
Flakon 30 ct.

Sx-

M I K O T O N
niezawodny środek  do w ytę­

pien ia p lu s6 w.
Flakon 50 ct.

Proszek perski (d a lm aty ck i)
do w ygnbienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 5 , 10 ct. 
Flauon 20 , 30 ct.

są do nabycia w  sklepach własnych:
w c  L w o w i e :  przy u licy  K opern ika 1. 3, w hotelu  E u ro ­

pejsk im  plac M arjack i i przy ulicy H alick ie j róg  W ałow ej.
W K rakowie: S uk ien n ice  1. 20. Czcrniowce: R ynek  1. 2.

Ziółka antimolowe
do przechow yw ania fu ter. 

Pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
och ran ia  od m oli fu tra , sukn ie , 

po rtie ry , firanki i m eble. 
Sztnka 3 ct.

: * 5

X
X

W  Bernie (M oraw a) Gtrosser Platz Nr. 19
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jskoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjumy liberyjne tak dla służby państw a, jako 
też dla ursędów lasowych, straży ogniowych i t. d. Wzory bezpłatnie.

b— Z a ł o ż o n y  r .  1 0 4 2 .  3357 8 — 40

X
X
X
X
X
X
X
XKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

W ie d e ń  — „ H o te l M e tr o p o le  “
R ln g stra sse , Jtranz-Josefj-Q unI. W ielki ho te l p ierw szorzędny ,

300  pokojów i salonów  (od 1  zł. wyżej), w inda osobowa, czy teln ia zaopa­
trzona w dzienniki w szystk ich  krajów  (także i „G azetę  N arodow ą"), pyszna 
w eranda, k ą p ie l , w  D u n a jn  i biuro  telegraficzne w ho telu . S tac ja  tram w aju  
przy dom u, om nibus hotelow y przy  dw orcacn kolejow ych. P rzy  d łu ż n y m  
pobycie pom ieszkanie po zniżonych cenach.

1425 53—92 L. SPEISER, dyrek tor.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w y d a j e
3081 11—?

A S T S N A T Y  K A S T O
4°|o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5% z 90-dniowym wypowiedzeniem

D y r e k c ja * i
Przedrnk nie będzie opłacony.

M O L L  A  p r o s z k i  s e id l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pud i ł ta  wydrukowany 
je s t o rze ł i A. lUolla firm a pomnożona

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków prz1 ciw najuporczywszym cierj ieniom żo łąd ­
k a , spodnich części e ia la , przeciw kurczom żo­
łądka. zaflegmieniu, zgadze, przeciw za tw ard zen iu ,

Erzeciw cierpieniom w ątroby, kongestjom  k rw i, 
emoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 

spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

S /F "  F a łszyw e w yroby  będą sądow nie śeigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Mollą
Jako w cieran ie  do skutecznego leczeni- go .ćcs, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw ania c-łonków i para 

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie o k ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana i  wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

J f l a a a i t a  b  d o h l a d n y m  o p i a e m  8 0  o t  
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona je . t  w podpis 1 znak oohronny HKolia.

Olej tranowy NI. Krohn & Comp. kich w hand lu  zna jdu jących  się gatun ­
ków jedyn ie odpow iedni do leczniczego u ży tk u . —  F la sz k a  z opisem  użycia  kosztu je 1 z łr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, "Wiedeń, Tuchlauben.

preparatów  M O LLA  i te  ty lko p rzy j-  U prasza  się P. T. Publiczność, w yraźnie żądać
m ow ać, k tó re  opatrzone są m ark ą  ochronną i podpisem .

S k ład y  we L w ow ie: J. Beiser apt., 7ygm . Rucker apt., S t. M arkiew icz; w B i a ł e j :  Erich Keler apt.;
w B r o d a c h ;  M, Kulak, i A Reder ap t.; w C z e r n i o w c a c h :  J . S ch m rch , 0. A lth apt.; w O z o r t k o w i e :
Ldg. Noss apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., w H n s  i a t  y n i e :  W. Czerski apt.; w j a r o s ł a w i i  ; ŚAF
J Rohm i L. Wisłocki apt., w K a m i o n c e  S truna: C. Piepes apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Stenzel, 
ap t., w K r a k '  w i e :  W. R edrk apt., K. W iszniewski apt., w M i e l a i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m ■ - 
S ą c z a :  W. F ilip e k , R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. L a u r , apt.. w P o d w o ł o o z y s k a c h :
G. Morawetz, w P r z e m y ś l u -  F. N a h lik , A. Mańkowski apt., w P r z e m y ś l a ł  i c h :  E. Baranowski apt., ,
w R z e s z o w i e :  J. Schaitter & Comp. i J. A. K arpiński ap t.; w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz apt., C. Ma-
resth apt.; w S e r e c i e :  J. D em pniak, W. Linde apt., w S o; k a 1 u : E Wysojzański apt.; w S c l k a :  Jędrzej 
G aina, w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.. A. Beill apt.; w S t o r o ż y ń c u :  PB Fiillenbaum apt., 
w T a r n o p o l u :  E, F ran tz , F. Jam rogiew icz, aptekarz, w T a r n o w i e :  W. Mulduer & Comp., W i e r z y ski 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiew ioz; w Z b a r a ż u :  J. S tisi“rm ann ; w Z ł o c z o w i e :  F . P « ttesc ł aptekarz.

3092 7—V

IW O W IA M A

Naturalne i czyste

C e n t r a l n e j  
PIWNICY WZOROWEJ

zostającej pod nadzorem i kontrolą
król. węg. Ministerstwa liandlu 

Białe i czerwone, 
stołowe, deserowe i kuracyjne

T O K A J E ,
według szezególnyeh cenników które roz- 

seła ua żądanie i poleca handel

S T . H A B K 1E W 1G Z A
we Lwowie, 1012 2 2 -2 4

wyłączny zastępca dla Galicji.

1706 P A R I S . 1—4

W

NA ROK 1888
wyszedł i jest do nabycia

Księgarni Polskiej we Lwowie.
Cenb egzem p la rza  3 6  ct.

Henryk
architekt konces. budowniczy 

mieszka
ul. Gródecka 1. 52. 332

Podróżujących za prowizj;
zawodu

rolet drewnianych i żaluzji
przyjmie za wysoką prowizją A. Krusdor 
fabrykant ro let i żaluzji w Bar>dorf po
3235 Braunau w Czechach. 8-1

N o w o  o tw o rzo n e

Pracownia mm damskie
IViARYI M A TYS IEW IC Z

we Lwowie, ni. Łyczakowska 1<
przyjm uje w szelkia roboty w zakres 

kraw ieezyzny dam skiej w chodzące 
9166 i w ykonuje takow e 2 -  

po najumiarkowańszych cenach.

C. k. patentowane hygieniczne preparaty do racjonalnego pielęgnowa­
nia ustnej i zębór Med. dr. C. M. FA B E R A , lekarza przybocznego śp. 

cesarza Meksyku, kawalera orderu legii honorowej itd. we W iedniu.
E SE N C JA  do UST E U C A IY P T U S ,

(premiowana r. 1878 w Paryżu) 
działająca wyśmienicie antyseptycznie i antimiazmatycznie, a zarazem jako 
środek ochronny przeciw dyfterji, niezawodna na oole szyi każdego rodzaju 
na niem iłą woń z ustnej i żołądka, na zgniliznę zębów itp. D la dzieci do 
płukania przed szkołą i po szkole nader polecona Do odwonienia pokojów 

niezawodna. Cena flakonu 1 zł. 20 ct.
SPEC Y FIC ZN E MYDŁO do UST „P U R IT A S “.

Jedyne ongi ua wystawie światowej (Londyn 1882) odznaczone medalem 
nagrody, jako najracjonalniejszy i najdelikatniejszy środek konserwujący 

zęby Cena puszki 1 zł. 3353 4—24
G w aran tow ane SZCZOTECZKI do ZĘBÓW PU R IT A S

z prasowanego drzewa i chemicznie odtłuszczonych sierci. Sztuka 50 ct.
Do nabycia wo Lwowie w apt. K. Mikolascha. Wewiórskiego, Z.Rucke- 

ra, w Tarnopolu u L. Fleisehm anna, M. K .Lanego apt., w K opy czy ńcach urn . 
Redera, w Żółkwi u Dadleca apt., w Przem yślu  u L. N ahlika , apt., w Droho­
byczu u J. Ałchmullera, apt., w Bzeszowie u A. Karpińskiego, apt.

G łów ne b iu ro  w ysy łek  : we W iedniu , B a u c rn m a rk t 3.

PAPIER RiGOLLOT
Musztarda w  arkuszach do Synapizmów

P I U Y J Ę r i  - f f tZ E Z  S Z P I f A L h  W  P -.R Y Ź U  

Niezbędny w katdym Ćteirw i  w podróży.

W ymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

Sprze­
daje się 

we wszyst­
kich

A P T E K A C H .
SKŁAD GŁÓWNY:

i, Avenue Yictoria, PARYŻ^

modnych towarów

RlNTEMPS
W s p a n i a l e

A l b u m  i H u s T o w a n e
zawierające 554 rycin niewydanych dotąd su ­
kien damskich, gotowych ubiorów, m atery  
pa ubiory dla p a ń , azieci i mężczyzn itd. 
ja k  również wymienienie po nazwisku rra 
terji jedwabnych, w ełnianyeh, bawełnia­
nych, sukiennych, płóciennych itd. itd.

w y s a s ł o  56 d f u k u
wyseła się bezpłatnie i franko na żądanie 

zafrankowane przesłane do

PP. JULES JALUZOT k  Cie
w Paryżu.

Bównież w ysy ła ją  się bezpłatnie próbki 
różnych m a te r ji, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie  
oznaczyć w liście gatunek i  cenę)

W ysełka bezpłatnie do całej monarchii 
Austro-W ęgierskiij wszelkich sprawunków  
mających najm niej 25 franków wartości, 
a z  opłatą kosztóio przesy łk i i  cła z  pod­
wyżka  25°/0 od wartości.

Dom ekspedycyjny >v Salzburgu
M ozartplats N r. 4.

Geld erhalten Civil- n. Mili 
tłrpersonen auch in d*r 
Prov.aU. von 300 fi.

   aufw. anf 5—10 Jahre,
t \ u nt. m ki. Rnicn rfiektahlbar. Adraeae 
f .  t u n ć ,  Cradit-Goachłft. G ra i I

83E C B
ADMINISTRACJA "  PARYŻU, 

Buulevard Montmart re nr. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze źródeł soli Vichy. P rzy­
jemnego smaku o niezawodnym skutku 
prseciw kwasom i upośledzonemu trawieniu

SOLE VICFY do KĄPIELI
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ­
re nie są w stan ie  udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstw  żądać należy, 
*ąby na wszystkich produktach znajdowały 
się znaki: Kompanji wód Vichy.

Dostać można w Lwowie w apt P. Mi­
kolascha. E Mendrochowitz i Goldbaum.

SKŁAD FABRYCZNY
farh, lakierów , pokostów, ch' 
inikalij, kiszek gumowych i ai 

tykułów browarniczych
oraz

HANDEL MATERAAŁÓH

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.1

(w lokalnościach niegdyś cukierni ’ 
Rotlendera.)

S P E C J A Ł U !  H A N D E L  A C T I E U l f T

ilu o ż y to  p s p M i e i o
poleca

Śrót, lotki, kule, kapsle 
Uniwersalne smarowidło na skóry. 
Czernidło i lakier do sió r.
Tran rybi do skór.
Tłuszcz do broni.
Podeszwy konopne, filcowe i korkow 
Płaszcze gumowe , nieprzemakalne 

(damskie i męskie).
W ałeczki do okien białe i brązowe. 
K it i gips do okien.
L ichtarze benzynowe.
Rogóżki kokosowe i żelazne.
Latarki stajenne i ręczne.
Batogi kompletne i biczyska.
Skórki irchowe do powozów.
Gąbki toaletowe i powozowe.
W agi kuchenne.
Sikawki ogrodowe i do oranżerji. 
Sztalugi i wszelkie przybory m alarsk 
Koneweczki na naftę. J 
W szystkie gatunki szczotek.
Hegazy, klysopompy etc.
A rtykuły  chirurgiczne.
Cerata na stoły i podłogę.
Maszyny do korkowania.
K orki i kapsle do flaszek.
Farby olejne i lakiery.
Oliwa ao maszyn.
Węże gumowe i parciane.
A rtykuły browarnicze.
Pasy i gurty do maszyn.
P reparata  do wyniszczania owadów. 
Masa francuzka i woskowa ao podł 
Lakier w sześciu kolorach do pod- 

i wiele innych artykułów, ki-óre 
mym cenniku są oznaczone. 

Cenniki na żądanie gratis i frai 
wysyłam.

Wszelkie informacje odwrotnie udziel

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jufiusz Siarhel.

Najlepsze kuracyjne

feslawskie
codziennie świeże, otrzymuje 

rozseła, najstaranniej opakowa 
w koszyczkach od 4 do 6 k: 

najtaniej handel

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42

JłlM* M A K I E
uczennica W ortha.

N A D K A  K R O J U  f la m s ł i e g o
H f  ułatwionym sposobem 

według najnowszego svstemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary eertymetrowej 

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa stan ik i, jeden zmuii-jszouy, drugi powiększony. 

O a ł y  H u r a  k o a s t u j e  1 0  K i r .  
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popofud 

Lekcje w domach prywatnych przyjm uję po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 5 0 ct. uó dwóch osób.

S y k s t u s k a  1. 31, pnt t^r.
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HAMBURGSKO-AKERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia konmnikacya pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy Ha v r e m a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w t o r e k
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a I n d i a mi  Zach.

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k l e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystw? podają b a r d z o  d o b r ą  

s p o s o b n o ś ć  ao podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r e d k o w y o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t e .

Bliższych objaśnień  udziela Jcncraiiia Reprezentacja w Pradz
(1047) przy  p lacu W acław a 15. 3103-32-

drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


